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Sam dyktator zaprzecza jakoby go zamordowano . i obalono jego rząd 
"Dobre widoki" na światowa rewolucje. •• S,stem kaDitalistrczn, i komu­

nistyczny mOla obok siebie lokojowo egzystowac 
BERLIN,24 listopada. - Sta _ Domyślam się tylko, ale KTÓRA NIE DOPUSZCZA, ABY To, co Stalin dale.ł mówił o - JEST TO ZUPEŁNIE MO 

fin przY.lął w sobotę korespon- zdaje mi się, że to jest ZORGA- JEDNOSTKA BEZ WZGLĘDU 
deuta "United Pl'ess" i rozma- NIZOWANA KAMPANJA PEW NA JEJ OSOBISTE ZDOLNO­
"i3ł z nim przez godzinę o po- NYCH GRUP, które mają swoją ŚCI I JEJ CHARAKTER ZU­
H.ltycznych spl'awach dnia. - siedzibę W RYDZE I W BER- PEŁNIE ŁATWO MOGŁA ZO­
Jest to pierwszy wogóle intel'i- LINIE i które 'chcą odwrócić STAĆ DYKTATOREM, albo 

tym przedmi.oeie da się streścić ŻLIWE, A NAJLEPSZYM DO­
w następujących słowach: WODEM JEST, ŻE ISTNIEJi\ 

- TO WSZYSTKO JEST PO OBOK SIEBIE POKOJOWO 
PROSTU KOMICZNE. OD CZASU ZAKOŃCZENIA 

. Stal' dl " t ' , przel'n'1lln zyc' I'słotną Woroszyłow podzielał najwi-new ma a z~ramczneJ uwagę od swoich spisków dla s araJą SIę ... t" 
sytuację. doczuie] pogląd Stalina bo 

prasy. interwencji w Rosji. Chcą one ŚMIAŁ SIĘ PRZY TEM GŁOŚ-
Na zapytanie korespondenta, wywołać w świecie wrażenie, ~~~2~~W~~~~~~~ 

ezy Stalin nie ma nic przeciw- że Sowiety zainscnizowaly 0-

ko temu, aby zaprzeczye J'OZ- beeny 

iiewanym zagranicą "roc~s IJrzeciwko Irontr-
DOgłaskam O JegO rewolucjonistom, 

zamordowaniu. aby przez to wytworzyć dymną 
- PRZYKRO MI - odpowie zasłonę dla ukrycia rzekomego 

dział Stalin - ŻE POZBAWIĘ głodu, niepoko-jów i t. d. Fakt, 
PRZEZ TO ZAROBKU KORES- że te fantastyczne pogłoski ró­
PONDENTÓW, DONOSZĄ- wnocześnie wynurzyły się w 
CYCH STi\D O ROSYJSKICH różnyeh miastach, dowodzi we­
STOSUNKACH. dług nmie, że chodzi o UMYŚL 

Podczas rozmowy ze Stali­
b~ wszOOł komisarz dla 
spraw W{)~tny Woroszyłow, któ­
ry chciał się w jakiejś sprawie 
1'OZl1lówić ze Stalinem. 

NY PLAN, ABY OPINJĘ PU­
BLICZNĄ ŚWIATA W BŁĄD 
WPROWADZIĆ. 

Stalin z uśmieehem zaprze­
czył temu, jakoby był wykooaw 
czym 

NO i powiedział potem: 

Itagly wyjazd 
LitwinOWI 

- Gdyby kiedykolwiek wy­
tworzyło się rozdwo.fenie pomię 
dzy uJm a :partią, to straciłby 

Z Gen w do oskwy swoJe kiemJąee stanowisko, a 
GENEW A, 24 listopada. - inni bidzie zajęliby jego miej-

Wśród dziennikarzy genew- see. 

skich oraz w kołach ligi naro- Na zapytanie, jak się rzeczy 
dów i konferencJi l"Ozbrojenio- mają z 
wej wielkie wrażenie, wywołał 
dziś rano zupełnie Jriespodzie· 
wany wyjazd ' do Moskwy 50-

wieekiego komisarza spraw za­
granicznch Litwinowa. k.tóry 
dotychczas reprezentował So­
wiety na przygotowawczej kon­
ferencji rozbrojeniowe. t. 
Wrażenie byo tem większe 

wsze'bświatową 
rewolucią, 

odpowiedź brzmiała: 

- Bardzo mi trudno w kil-
ku słowach na to odpowiedzieć, 
ale .leżeli idzie o odpowiedź w 
dwnch słowach, słowa te 
brzmią: "WIDOKI Si\ DOBRE" 

WOJNY DOMOWEJ I OKRE­
SU INTERWENCJI. 

Po genewskie.1 konwencji rOi 

hro.ieniowej nie spodziewa się 

Stalin niczego, oświadczył .led­
nak, iż .1l-go zdaniem, rząd so­
wiecki nie mógł trzymał! się na 
nboezu od konferene.łl .t'OZbro.ie 
niowej, gdyż KAŻDY WYSI-
ŁEK, BODAJ NAJSŁABSZY, 
MUSI BYĆ UCZYNIONY DL.'" 
UTRZYMANIA POKOJU, 

Dalej Stain dodał: 

- Nie .test bynaJmnie.i wy­
kluczone, iż Litwin~wowi uda 
się tu i owdzie przeprowadzić 
pewne "ZDROWE ROZSTRZY­
GNIĘcIA'" w każdym zaś I'a· 
zje nie zaszkodzi, .lcżeli będzie 

brał on udział w następnych 
konferenc.iach. Na prośbę korespondenta Wo 

roszyłow pozostał w pokoju 
d,ktatorem Rosii 

50wle,kieJ. że w tych właśnie dniach przyj Na pytanie korespondenta, Stalin rlmllawiał również na 
dą pod obrady konferencji na.i- czy byłoby możliwe, aby temat -podezas rozmowy. 

- LUDZIE, KTÓRZY MI ważniejsze punkty . przyszłego 
Zarówno Stalin .lak i WOI'O- TEN T-rTUŁ NADAJi\ ALBO układu rozbrojeniowego. System kaDitalist"zn, 

Myłow ZAPRZECZYLI POGŁO NIC NIE ROZUMIEJĄ ZE D~legacja . sowiecka n~e po- i system komuniłtJ,znrt przyczem oświadczył, ii rząd 
SKOM, PODANYM W ZAGRA- STRUKTURY SOWIECKIEGO daje żadnylch powodów nagłe- OBOK SIEBIE SPOKOJNIE sowiecki .lest w słanie dzięki 
NICZNEJ PRASIE O BUN- RZi\DU I PARTJI KOMUNI- go wy.jazdu .lej przewodniczą- EGZYSTOWALY, odpowiedział wyłączeniu spekulantów ł po-
TACH 10 RZEKOMEM ARESZ STYCZNEJ STRUKTURY Stalin: · , ·średników WYRZUCA.Ć NA 
TOWANIU ZNANEGO · KO· e • ' , cego. - .. a RYNKI. ŚWIATOWE NIEKTÓ-
MENDANTA WOJSKOWEGO RE PRODUKTY PO CENACH 
BLiiCHERA. 

Bnglia zaniepokOJona B~ poslowie Kiernik; . Prager i Plaslek 
TAŃSZYCH, I ŻE ŚMIESZNE 
JEST TWIERDZENIE, JAKO, 
BY RZi\D SOWIECKI WYWO­
ZIŁ SWE TOWARY PO CE­
NACH NIŻSZYCH OD KOSZ-dumpingiem sowieckim 

LONDYN, 24 listopada (Pat) 
Omawiając na posiedzeniu iz­
by gmin niektóre dekrety rzą-

zos_ali w(zoraj wgposz(zeni Da wOlnoj, 
TÓW WŁASNYCH, co mcgłoJ.~· 

Kaucje zostały złożone , przez Radę Adwokacką i Związek Kolejarzy dopiero być traktowane .iako 

Warsz. kor. "Głos a Poran- do więzienia syn p. Kiernika i 
dn sowieckiego, zawierające nego" (Fr.) telefonuje: złożył żądaną kaueję w wygo-
S7Jcze.gółowe Instrukcje w spra- Głównym tematem dnia poU- kości 10 tysięcy złotych. Snmę 
wie dumpingu, minister Hen- tyC'mego jest sprawa likwida- tę pobyła warszawska Rada 
der~;on oświadczył, że zwrócił cjj więZienia w Brz~ił1. Adwokacka. W jakiś ezao; pói-
się Już do ambasadora z żąda- niej przybył do więzienia b. po-

W dniu wczorajszym zwol- seł Kuryłowiez (PPS.) i. w imie­
niem sprawozdania w tej kwe- m'em' '7l>.QtaIJ' - myśl zapowI'e ......., ,.. - nin związku kole.iarzy, złożył 
stji. 4 cIzi, podanej w Dlmlerze wczo- za p, Pragiera kauc.ię w wyso-

rajsz)'m "Głosu' Porannego", by kości 10 tys., za 'p. Mastka zaś 
li poSłowie Kiemik (Piast), Pra _ 5 tys. złoty~h. 
ger i Mastek (PPS.) Jak wiado- Wszyscy truj are8ztowani zo 
mo przewieziono ieb w niedzle- .tali w elagu popołudnia wy. 
lę w n~ do wJ~enła ~-~ł ln-~1. 
t '" ~V. , • ,'~ pusZCZCUJ na wo \me. rt n, go w arSU"d~. en do innych, którzy ,mdob-

Wc;'" ~j 'W l)ołtlclDk prz.vnvł ' no mają był' w więzi~niu na 

Mokotowie, 5~a śledezy De­
mant miał odmówić wydania 
ich za kaueią. 

Nie jest jeszeze Jiodobno wy­
kluczone, że w najbliższych go 
dzinach będzie również zwolnio 
ny b. poseł Pulek (W~ole­
nie). 

dumping, 

Węgiel sowiecki 
w Szwecji 

WARSZAWA. (Tel. l.) '\.) 

Na rynku szwedzkim ull1zał si~ 
sprzedawany po cenach dun'ł-

Przed Iikwidaeją więzienia pingowych węgiel a zw~aszcz~ 
~'zespodkiebgo wszy d' S~Yal:vesztłowka- antracyt sowiecki. Anh'acyt ten 
m o no po pJS I pro o Ul- • • 
ty, poezem ~ócono im zabra- dost~any ,1CSt z zagłębl~ Do-
ne ' pr~ 08adzeniu w w.lędeniu: I nieckiego koleją do Leumgra-
szelki, ' krawaty, !'iznurow~tdł3 ,du a st:,d do S7JI\\Tecji, 
OI'G a' •• , bielizne. 
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• iz dw ch bl kiw na Daleki ch dzie 
Chiny p&Wojenne! W sytua- Z tego powodu łatwo było po- waneJ(o złota w zagranicznych sklej radzie narodowej. W6w­

ej gospodarczej - nie nowe- zyskae Wielkiej Brytan.ii w jej safesaeb, niepewni jutra w ue- czas Jednocześnie wybuchło po­
go! Po staremu wielkie mocal'- polityce antysowieckiej potę- woltowanych i burzącycb się wstanie komunistyczne w Kan­
stwa ZDieprawia.~ 500-m.iljono- mego sprzymierzeńca w osobie Chinach. tonie. Angielska produkcja o­
we państwo Smoka. Brytyj."ki Japonji, związanej zre8ztą z Tymczasem zrozpaczony ku~ piumu traciła jut grunt pod no 

ka Czang - Sne - Mango, ord 
zapomocą formowania biało­

~wai'dyjskich oddziałów paTty· 
zanekieh, które .icdnoeześnle fi­
nansuje. N afomłast blok pół­
nocnych generałów, pt'uwadzą­
cych wojnę z Nankinem, para­
liżuje z kolei akcjęmandżorskie 
~o dyktatora w porozumipnło 

z :Moskwą i rewolueyJnym r~,ą· 

dem na południu. 

handlarz narkozy w dalszvm Anglją tajnym sojuszem mili- lis i chłop, którego nędzn"a gami. 
ei~u uprawia swój ,.szczytny" tarnym już od r. 1911. garstka ryżu została obłożona Nie są to tak odległe czasy­
p.roceder i ciągnie miljonowe Tak więc na szachownicy wielokrotnym podatkiem za r. 1927. Załamanie się akcji Bo 
~ki ze swoich . opiumowych Chin współczesnych znajduje- kilka lat naprzód - zaezyna rooina pod wpływem zalnlc.ło-
1l"anzakcji. Niema też w ~run- my dwa antagonizmy, ucicle- się burzyć, 1'ewolucyjna zaś Ino wanej przez Wielką B.'ytan,lę 
eie rzeczy większej zmiany w śnione w dwa wielkie bloki: p~l~anda ez;t'1li zeń uświadomio reakc_iI nacjonalistycznej _ u­
sytuacji zewnętrzno - politycz- aneieJsko - japoński i blok repu nel(~) czJonka przyszłych rewo- ratowało angie!skt handel nar­
nei. Te same główne figUl'Y - blik radzieckich. zwrócone lucyjnych kadr. Był w Chi- kotykaml pued grO"ląleem mu 
obok zaś tłum shlłysłów. Da- frontem ku sobie. Jest to wła- nach okres kiedy umiejętnie bankructwem. Od te1(o czasu je 
wniej rola statysty przypadała ś~łwie reinkarnacja przedwo- prowadzona komunistyczna ak- dnak przeszłv .iuź 8 lała - jak 
w udziale chińskiemu hogdy- .lennego układu sił, z tą wszak- cia opanowała ~atkowjcie sy- na stos~i chińskie - to wie­
r.han<twi. Dziś bogdychana już źe róźnileą, te Wielka Brytanja tuac.W I nieogranicrone wpły- fe! 

Ntl.~oważnie~zym sukcesem 
Angl.ii ba terenie polityki chiń· 
skie.l było załamanie akcJi Bo­
fodina zapomocą przekuplenb 
prezydenta rządu narodowegCJ 
w Nankinie. Czan d - Kai - SZ& 

niema- jest natomiast republi ma o wiele więcej powodów 0- wy w kuomintangu - ehiń­
ka i niezliczona falanga gene- bawiać się solWiecklej republi-

ka, k1óry opal'ł swe rządy na 
I oto znów skala nastro,tów umiarkowanie muooowem 

l'ewoIul'Y.łnyeh w Chinach ro­
śnie... W związku z tem obec­
ny układ sił na szachownicy 
chińskiej przedstawIa się ns­
stępuJąco: dla or.tentac.ii po-

rałów. mars7.atków, wielkorząd ki. niż carskiej Rosjł. Albo 
,-,ów - oni teraz staty8tU.l~ł wieI wiein zmianą naprawdę donio­
kim mocarstwom. Ros.U car- słą w Chinach powojennych 
skie.i już także niema. Jest na· ~st fakt narastania klasowe.\ 
tomiast związek radziecki z o świadomości w mU.lonowych 
wiele większą mocą i dynamiką masach chińskiego prolełurja­

baseł wyst~puiący na terenie tu miast i wsi. 
ehińskim, gdzie znajduje nie- Przyczynia się do tego w pier 
zwykle podatny gl'nnt w miłjo- wszym rzędzie bezwzględna po 
nach n~Dardziej w świecie wy lityka brytyJskiego handlarza 
zyskiwanego chłopstwa i na:go narkotyków, który za cenę lan 
rze.ł w świecie opłacanego ro- sowania swego opium, poph'ra 
botnika (kulis). militarnie j finansowo ehiń-

Spec.ialnic atrakcyjną mocą skich satrapów i wieJkorząd­

n. S. F. S. R-u na terenie Chin ców. Ci zaś, korzystając z tak 
jest jego wystąpienie w charak potę-mego poparcia, !Czynią 

terze państwa 8Z.iałyckiego, glo wszystko. co leży w ich mocy, 
szrjcego haslo komunistycznej aby wycisnąć z ludu ostatnie 

Pan - Az.ll przeciw kapitali- soki. prze waloryzowane na­
stycznej Europie. W tym punk- stępnie na cont$ czekowe w 
cie azjatyckiego programu na- brytyjskich bankach. Nie nale· 
stępuje zderzenie się związku żą do rzadkich fakły ściągania 
radzicIckiego z hegemonją Japo podatków za kilka lał na­
n.ii na Dalekim Wschodzie, u- przód, albowiem prowincjo­
liiiłującej pod hasłem "Azja dla nalni ndzielrrl kacykowie na­
azjatów!" - opanować Chiny. gwałt pomnażają zapasy zrabo-

H M~n nlVA R 

Beguł Ichah nawaz 
! 
f. 

stronn~ctwle kuomintangu i W! 
rugował stamtąd elementy kOo 
munizu.iące. Ale ostatni zatar, 
o ws 'bodnio - ehińsk~ linj~ ko 
Ie.f.ową mi~ CZ811g - Kal . 

dzielmy sobie Chiny na 3 COLę - Szekiem a sO\lietami SfłOwodo-
. sd: pMno4'ną. ~t'ltdJmwą j potu- wał kompletną klłpitnluch~ t.,"ełl 
I dniową· Na północy siedzi slyn trarnego rządu w Nal!.kin ic, a 

lny chrześciJański generał Feng bezpośrednio potem wzro~t sił 
(obecnie or.ienłar.ia sowiecka). rewol ·C. 'iuych na po.ndntu. Ka 
I W Chiuaeh śrottk(n .. ·~·eh - m.ltf plłulnda ta zacbwiała zupel­
I szaiek Cz:m!! - KIlI - Szek, pre- nie autorytetem rządu ccntral­
zydent chlńskie~o I'i;ądu naro- nc~o, a więc l AngJ.ji. Za pierw" 
dowcgo w Nankinie (orjcnłac.la szym l'azcm Wielka Brytapja 
angielska). PołudnSe jest w rę- zd<tlała wybpnąć z chińskiej 
kacb rewoludonistów, którzy małni, CZ)' .łednak dziś, ~dy tra 
~Iają Si~~zi~ę w t:zang-Cza, st.o p1ą .tą wy.fąłkowe nicpowoQze­
IIcy cbmskiego rządu IWlDum- nia. ~dy w J.I'a,iu I'omle h. r{\ra 

........... __ .......... . •. . . sfycz.nega. bezrobocia, a nn karko sie-dzą 

przedstawicielka Indji na konferen \ .Jak J'ełl!:(u~e A?gl!a na ta k k? Illd.ie, ~t.' E~int ~łe bnrz. T. a 
cji okrągłego stołu wygłosiła l·z:v~tny dla so" le.tow układ SIł Pa~~styna ,,~wo\~.,e uo n~ Ne~o 
płomienne przemówienie w obronie pohtyeznyeh? W len sposób, hO~łiO~U an~lI~lskleh \Qwar , -

praw swego narodu. te lIa północy paraliżuje so- czy i dziś da sobie Wielka Bry­
wiecką a!(\e.ię zapomocą swo.iej tan.~a radę z rewohIlcyjneml 
kreatury w Alandżur.ii, szefa Chinami'? That is the quesli01l' 

~1iasło bezrobotnych rządu mnkdeńskiego, marszał- P. Ag. 

Między brzegiem jeziora Mi­
chigan a jedną znajbogatszych 

I 
dzielnic Chicago powstaje no · 
we i oryginalne miasto. BudUją 
je wyłącz.nie wolontarjusze z 
szeregów tysięcy bezrobotnych 
",ielkiej metropoJji. Budują jt.' 
z odpadkÓIW i gruzów. Nowe o­
siedle przezwano iromcznlf' 

Pomiędzy dzi· 
wacznemi, z połamanej cegłY, 

zgniłych belek i arkuszy fali ­
stej stali, wWleslonemi szopa· 
mi, chałupami i zagrodami bje 
gną ulice, noszące pompatycz­
ne nazwy; . .,Ulica dobrobytu··, 
"Ulica wygody", "Aleja cięż­

kich czasów". Na rogu ulicy 

"Dobrobytu" i "Wygody" wmo I 
si się "rezydencja" bwrmistrza 
HooverwiIle, zred.ukowanego 
górnika Mike Donavan, jedno­
głośnie wybranego prze~ mie­
szkańców, 

DZWIĘKOWY 
KINO-TEATR 

Dziś i dni następnychI 
Pierwszy raz w Łodzi. Nieustraszony ieździec 
dzikiego Zachodu. Bohater prerji i pa pasów słynny 

KEN MAYNARD 
pierwszy raz przemówi i zaśpiewa z ekranu w swym 

najlepszym filmie romantycznym p. t. 

Dramat miłości i bohaterstwa, 
ŚPIEW. - HUMOR. - SENSACJA-EMOCJA. 

NADPROGRAM: 
Diwląkowa komedja z nejrozkoszniejszym 

"Brzdącem" "Musiem" w roli gł. 
Początek w dni powszednie 4.3Q. W soboty, nie­

dziele i święta i l-ej. 

.. .aa. ________ ~ ____ ~ ______________ I .. __________ ł .. ____ , ___________ .a ________ ~ ______________ ~ 

D I I ~ HADIWYClAJNA PREftUEłłA ł 

Poc:z:ątek seansów codziennie o 
godz. 4-ej, w śwj r l a i soboty o 
12-ej w poło Na razy eaos 

er \. m >isl' ll<lJ nitsze. 
~ -~., ............. ' --

Wielki pod"6jn, dwusllagierow, DrOgram 
-l 

klprall Izk cki 
Arcysensacyłny dramat nienawiści i zemsty w 10 wielkich 
aktach. W rolach gł6wnycru 

PJlIJIIN4 JOHNSON [órkamaszynilły 
ag ond!'ll land polan 

Ulubieniec kobiet. Qrotba. Zdradliwy papieros. Sulgna juu ... 
POQ kołami lokomotywy 

-ll.-

Mi~~lY nimi n· [ ie ~ 
Zabawna komedja pomylek, pełna niebywałych sytuacji, roz­

arywaj~cych się na pokładzie luksulIowego okrętu. 

W rolach gł6wnyche 

RUIU In!~~l I JAM[~ HAll 
~ 7~ ~~*~: e~~a..a'a .. a~ .. mm .... m.""""""""I""""""""""""""""" ...... -= .......... . 
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Ostateczny 
Bezwzględną większość zdobył klo • " r 

Gdzie i ile mandatów zdobyły Iisly 

Wojew6dztwa l 4 7 11 12 19 

M. Warszawa 4 

B.B. N. D. Centr Ukr, Niem Ch.D, 

l 
Warszawskie 7 
Łódzkie 8 
Kieleckie 9 
Lubelskie 7 
Wołyńskie 5 
Tarnopolskie 5 
Stanisławowskie 4 
Lwowskie 9 
Krakowskie 7 
Śląskie 4 
Poznań'skie 7 
Pomorskie 3 
Wileńskie 4 
Nowogródzkie 3 

Poleskie 3 

2 
l 
l 
l 

2 
1 

2 
2 
2 
1 

2 

2 
1 

1 
1 
2 

l 

1 
1 

2 

Białostockie __ --=4_---::.-_;:..1 ______ _ 

93 10 12 4 3 2 
Z listy pallsh"();:..w~e,;!..i ..;:;1;:..8_....:..::.-........:2:.--.::.2-____ _ 

RAZEM 111 12 14 4 3 2 

Warsz. koresp. "G!osu Poranne­
go" (Fr.) telef.: 
Według tymczaso"'"ych obliczeń 

w wyniku niedzief,lego głosowania 
wejdą do senatu następujący kan­
dydaci: 

Nazwiska podane w nawiasie 
oznaczają. że kandydat ewentual­
nie uzyskać może mandat do sena­
tu po zrzeczeniu się kandydatów 
czołowych, wybranych bądź do 
seJmu, bądź do senatu w innych 
okręgach, lub z listy państwowej. 

B. B. W. R. 
Warszawa - mięsŁo: Au;.ust 'la 

(eski, Zdzisław Lubomirski, Lud­
wik Józef Ewert (Jan Rogcwicz). 

Warszawa - wojewódz~"o: Wa 
iery Sławek, Stefan PerzYliski, Ste 
fan Laurysiewicz (Witold Kamie. 
niecki). 

Woj. białostockie - Walery 
Roman, Juljan Poczętowski, Józef 
Wielowieyski. 

WoJ. poleskie - Roman Skir­
munt, Franciszek Drucki - Lubec­
ki, Antoni Wysłoucb. 

W oi. nowogródzkie - Konstan-

:;: 

W:>l, kiele('!:ie - J~'Zel Tar~ow­

sl\i, Ignacy Miciński, Zygmunt Le­
szczyński, Jerzy Barański, Kazi­
miera Grunertówna, Kazimierz Mo­
ra-Brzeziński (Adam Piwowar). 

Woj. łódz-I{ie _ Jan Piłsudski, 

Tomasz Szymański, Jerzy Iwanow­
ski, Wojciech Roztworowsłrl (Ste­
fan Rutkowski). 

Z LISTY PA~STWOWEJ 
poza czołowym kanClydatem list 
fi. B. marsz. Józefem Pllsudskiem, 
mandaty uzyskają najprawdopodob 
niej: Walery Sławek, August Za­
leski. Leon Janta - Połczyńskl, 
Władysław Raczkiewicz, Stanisław 
Kielak, Emil Bobrowski, Stanisław 
Nowak, Ludwik Józef Ewert, Jan 
Stecki, Henryk Loewenhertz., Je­
rzy Barańs]t4 Hanna Hubicka, U­
szer MendeIson, Stanisław Skoczy­
las, Alfred Ohanowlcz, Arsenjusz 
Pimonow, Józef Sypniewski. 

Str. łłarodowe 
przeprowadziło następujących kan­
dydatów: 

z Warszawy - Bohdan Wasiu­
tyński; 

z woj. warszawsKiego - St. Al. 
Godlewski i Zygmunt Wasilewski; 

z woj. białostockIego - Michał 

Sielński; 

z wol łódzkiego - WIad. Jabło 
nowski; 

z woj. kieleckiego - Stefan Soł­
tyk; 

z woj. lubelskiego - Stanisław 

Kozicki; 
z woj. pomorskiego - ks. Fe­

Iilrs Bolt; 
z woj. poznallskiego - Marjan 

Seyda, oraz Czeshw ]lfeiRsncr. 
Z LISTY PAŃSTWOWEJ 

- StanisJaw Głąbiński i Joachim 
Bartoszewicz. 

Stronnictwo Narodowe, które 
posiadal0 w poprzedn:1m senacie 
9-<!iu senatorów - obecnie posia­
dać będzie 12-tu senatorów. 

CI~rz~Ś"4iafj~ka DenUt­
kracja 

posiadała w poprzednim 
6-ciu senatorów. 

§enacie 

Obecnie zdobyła Chrześcijańska 

Demokracja mandaty na własnej 

liście tyko w Jednym okręgu, a 
mianowicie dla Wojciecha Korfan­
tego i Wojciecha Sosińskiego. 

zdobył mandaty do senatu w nastę 
puJących okręgach: 

woj. warsza\vskie - Dorota Kła 
szyńska i Tomasz Nocznickl; 

woj. łódzkie - Stefan Kopciń­
sld j W. Januszewsld; 

woj. kieleckie - Aleks. Dębski 

i Fr. Ciastek; 
woj. lubelskie - dr. Bolesław 

Metz; 

s n 
fil adzi1)ąc 76 ka' 

woj. pomorskie - dr. Tadeusz 
Michejda; 

woj. poznańskie - Wiktor Ku­
lersld i Ed. Popłowski; 

woj. krakowskie - dr. Daniel 
Gross i prof. L. Marchlewski. 
Ogółem zdobył Centrolew w sied 

miu województwach 12-cie manda­
tów. W lO-ciu województwach nie 
zdobył Centrolew ani jednego man 
datu. 

Z LISTY PAŃSTWOWEJ 
otrzyma Centrolew dwa mandaty: 
- Bolesław Limanowski i Jan 
Woźnićki. 

Razem Centrolew przeprowadził 

zatem 16-tu senatorów. 

Niemcy 
otrzymali przy wyborach obecnych 
trzy mandaty, utrzymując w ten 
s!Josób swój pop1'Zedni stan posia­
dania. Dotkliwą porażką jest jed­
nak dla niemców utrata mandatu 
senackiego z PomQrza. Przepadł 

tam b. senator Norwind Koeber. 
Niemcy uzyskali obecnie manda 

ty w woi~wództwacil: 
poznaJ1skiem - dr. Georg Busse, 
ślą.skiem - dr. Edward Pant, 
łódzkiem - Józef Spickermann. 
Mandat łódzki otrzymali Niem-

cy dzięki porozumieniu z grupą 
sjonistyczną. 

Pod6bno p. Józef Spickerman 
ma zrezygnować z mandatu senac­
kiego na korzyść p. Augusta Utty. 

Ukraińcy 
uzyskali do senatu cztery manda­
ty, zamiast 9-eiu posiadanych w 
senacie poprzednim. 

Żydzi-Si on iści 
posiadali w senacie poprzednim 
6-ciu senatorów, a mianowicie 
5-clu z ugrupowania p. Grunbatl· 
ma i sjonistę małopolskiego, dr. D? 
wida Streibera. 

W wyborach obecnYCh ani gr~ 
pa p. Grunbauma, ani sjoniści ma­
łopolscy mandatu do senatu nie u­
zyskali. 

Bezpłatny przejazd 
koleją 

dla nowoobranych 
suwerenów 

WARSZAWA, 24.11. (PAT)­
P. minister komunikacji KUbn, wy 
dał d. 24 b. m. telegraficzny okól­
nik do wszystkich okręgowych dy 
rekcJi kole~wyeb, Polecający dy­
rekcjom aby zawiadomiły zainte· 
resowany personel, że listy wierzy 
teIne wystawione przez okręgowe 
I{omisje wyborcze wybranym po­
słom i senatorom, upoważniają do 
czasu wystawienia legitymacji Po· 
selskich i senatorkich do bezpłat· 

nego p1'7ejazdu koleją jedynie w 
kierunku Warszawy. 

,. POlakiewicz 
prezesem klubu B. B. 
Warsz. koresp. "Głosu Poranne­

go" (Fr.) telefonuje: 

W środę zbiera się Idub parla' 

mentarny B. B. Na pOSIedzeniu 

dokonany zostanie wyb&' przewod 

niczącego klubu. Podobno nie jest 

wykluczone, że zostanie nim p. Po 

lakiewicz. 

Ukraińcy przeprowadzili senato­
rów w woJewództwach: 

lwowskiem - J. Pawłykowskl i 
Helena Kistolewska, 

stanisławowskiem - dr. M. Ha­

W ciągu bieżącego tygodnia od .. 
będą się równiei narady stron­

nictw wchodzących w skład "Cen­
Horba- trolewu'~ 

luszczyński, 

tamopolsIdem 
czewski. 

Ant. 

ty Rdułtowski, Antoni Bogucki, 
Olgierd Jeleński. o mówia D Z!1WÓdC' trz C naiwieksz,ch obozów Dolitvezn,ch! 

Woj. wileń~1tle - Witold Abra­
mowicz, Stanisław wańkowicz, Korespondent "Prager Presse" 
Zygmunt Jundziłł, Bronisław Ry- zwrócił się do przywódców 3-ch 
dzewskL największych obdzów politycznych 

W k· ks Alrons w Polsce z pytaniem, co sądzą o oj. pomors--le - • 
Schulz. wyborach i jak wyobrażają sobie 

Woj. poznańskie _ Stanisław dalsze kształtowanie się stosun-
Karłowskł, WojcIech Banaszak.. ków wewnętrzno - politycznych. 

Woj. ~ląskie - Alojzy Pawelec. B. PREMJER ŚWITALSKI, 
Woj. krakowskie - Jakób Boj- zapytany jako poseł z ramienia 

ko, KarOl Rolle, Zygmunt Klemen- B. B. oświadczył, Ze ulaniem jego 
siewicz, Władysław Sieńko, Lud- wyborcy dali wyraźną odpowiedź, 
wik Tyrka (Roman Sichrawa). iż nie życzą sobie powrotu do sto-

Woj. lwowskie _ Tadeusz Po- Stlnków przedmajowych. Jeżeli cho 
tworowski, Henryk Loewenhertz dzi o naprawę konstytucji, P. Świ 
Stanisław Zakrzewski, Marjan So- talski wierzy w możliwość doko­
bOlewski, Teofil Zalewski, ApOlina- nania tego dzieła, jest bowiem 
ry Garlickl. przekonany, że grupy opozycyjne 

Woj. tarnopolsk~ - Stanisław będą się musiały liczyć z wolą wy 
Dąmbsl{i, Juljusz Makarewicz, Ka- borców i że z tego już tytułu będą 
zimierz Zaczek, Jerzy Potocki. skłonniejsze do komPTomisu. B. B. 

Woj. stanisławowskie - Marcin chciałby do komprom1su tego do­
Szarski, Artur Dobiecki, Maksymł- prowadzić i dlatego chce wierzyć, 
ljan Thulie. że jego przeciwnicy nie będą pod-

Woj. wolyńskie - Tadeusz Dwo trzymywali demonstracyjnej polity­
rakowski, Mikołaj Masłow, Antoni ki opozycyjnej, która krajowi nic 
Staniewicz, Stefan Boguszewski, dobrego dać nie mo~e. 
Innocenty GłowackI. POS. NIEDZIAŁKOWSKI, 

Woj. lubelskie - Aleksander wódz Centrolewu (P. P. S.), oświad 
Wyszyński, Stef!ln Ehrenkreuz, czyI, że wynik wyborów jest 
August Poplawski, H.yszard Błędow 1 sztuczny i nie odpOWiada właści­
akL. Jan CzerwińskL wym nastrojom s!l0Ieczeń5tv:a . 

Klęsl[a Centrolewu tłumaczy się 

unieważnieniem list, naciskiem 
władz administracyjnych, które 
stanęły niedwuznacznie po stronie 
B. B. i nadużyciami wyborczemi, 
któremi będzie się musiał zająć 

Sąd Najwyższy. Jeżeli chodzi o 
przyszłość, nie widzi p. Niedział­
kowski możliwości współpracy mię 
dzy Centrolewem a obecnie istnie­
jącYm systemem rządzenia. Stron­
nictwa środka i lewicy trwać będą 
przy swoim ProJekcle zmiany kon­
stytucji. 

DR. J. BARTOSZEWI~ 

przywódca Str. Narodowego, 
oświadczył, że "wynik wyborów 
potwierdził słuszność stanowiska, 
zalętego przez Stronnictwo Naro­
dowe, co dl.a nas musi być wska­
zówką, Ze z drogi raz obranej scho 
dzić nie możemy. Podstawą naszej 
pracy będzie nasz program. Żądać 
będziemy tego, cośmy zawsze żą­

dali. W tem twierdzeniu leży od­
powiedź nasza na pytanie, jakie 
stanowisko zajmiemy do projektu 
reformy konstytucji, zgłoszonego 

przez obóz rządowy. Zgłosiliśmy 

wh:Slij iH-C:"" _ r ~ "tu tego trzy 

mać się będziemy. Projekt bloku "Jest zbyteczne szukać odpowie 
rządowego jak i Centrolewu odrzu dzi na to pytanie - pisze p. Mar. 
camy". tin. Marszałek Piłsudski nie jest 

człowiekiem, którego intencje moż· 

Journal de Geneve", na przewidzieć, trzeba jednak 

" O wyborach polskich ?zn~ć, ~e ~~ał on częs.to ~enjalne 
GENEWA, 24.11. - "Journal de 

Geneve" zamieszcza artykuł Willia 
ma Martina o wyborach do parla­
mentu polsklego. Autor zaopatruje 
swój artykuł następującemi uwa-
gami: 

"Nie trzeba się ani zachwycać 
sukcesem wyborczym' Piłsudskiego, 
ani oburzać z powodu metod, ja­
kiemi został on osiągnięty. Naj­
właściwy jest ceptycyzm". 

"Należy się jednak uznanie dla 
marszałka Piłsudskiego, który 
mógłby, gdyby tego chciał, spra­
wować całkowitą dyktaturę - za· 
chował jednalr to minimum form 
demokratycznych, Jakiemi są wy­
bory do parlamentu". 

Omawiając dalej historję rzą­

dów marszałlta od 1926 r. wspomi­
na Martin o próbach rządzenia 

przy wsPółudziale sejmu ł dale.i 
stawia pytanie, w jakim celu mar­
fza 1~1, powołał nowy sejm. 

InSpIraCJe l ze wypadki wlelokrot· 
nie Potwierdziły słuszność jego po­
glądów pomimo najbardziej uza­
sadnionych odmiennych przewidy. 
wań~'. 

Martin zaznacza, Ze w Polsc. 
była wywierana presja polityczna, 
jest zdania, że nie należy przypi­
sywać zwycięstwa Piłsudskiego 

wyłącznie presji wyIJorczej l tero­
rowi politycznemu, i 7,e rezultaty 
wyborów odpowiadają w dużym 
stopniu woli narodu, który widzI 
w Piłsudskim męża opatrzllościo 

wego. Dalej P. Martin mówi o sła­
bości OPGzycjj i stwierdza, Ze prze 
ciwieństwem do marszałka byłby 

stan anarchji parlamentarnej, nie­
mocy państwowej i rządno 

W zakończeniu p. Martin wyrda 
obawy co do trwałcści Bloku Bez­
partyjnego i zagadnienia polskie1 
politykI mniejszo! . - 'Net '" 'w ' · 
gólności słosun'tt1 :: ... .. ~. _..:._ ~ 17. 
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Po krótkich i ciężkich cierpieniach rozstała się z tym światem moja ukochana żona, 
nasza droga córka, siostra, synowa i szwagierka 

B. P. 

az 
doktorowa 

przeżgwszg lat ~8. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, we wtorek, dn. 25 b. m. o godz. 

230 p. p. z domu przedpogrzebowego, o cżem zawiadamiają pozostali w nieutulonym żalu 

mąi, rodzice, sioslra i rodzina 

Str. łłarodowe 
i "Centrolew" 

,dożyły protest i zastrze­
tenie w głównej komisji 

wyborczej 

Huraganowa burza na E D ą · 
marsz. DaSZYński 

złożyłwizytę pożegnalną 
prezydento~vi Rzplitej 

labi,i i ,anoi w Austrji. - Szkodg w poria.: 
Irantoski(b. - Powódź w Niem,z~,h 

Warsz. kor. "Głosu Poran-
nego" (Fr.) telefonuje: 

\\'al'sz. kol'. "Głosu Poranne­
~o" Iclefonuje: 

'1\7 dniu wfczora.iszym odbyło 
si~ posiedzenie główne.i komi­
s_ii wyborczej, na którem doko­
nano rozdziału mandatów z 11-
sly państwowe .• do se.pu oraz 
podpisano listy uwierzvtelnia­
_łące. 

Przed kOJlcem posiedzenia a­
dwokat Nowodworski w imie­
niu Stronnictwa Narodowego, 
oświade!Zył, że ze wzglętlu na 
szereg niedokładności, decyzję 

~o do kandydatów na listach 
państwowych uważać musi za 
prowizoryczne aż do czasu, gdy 
eo do nich wypowie się sąd 

na.iwyższy. 

Ponadto przedstawiciel "Cen-

W Austrii 
WIEDEŃ, 24.11. (ATE) - Gwał 

towna burza, która rozpoczęła się 
wczoraj w południe, trwała jeszcze 
dziś rano. Ofiarą burzy padło 2 
zabitych i 200 rannych. 

30 rodzin znalazło się bez dachu 
nad głową ponieważ burza zniszczy 
ła baraki. 

W miejscowości Aegyd burza spo 
wodowała katastrofę kolejową. O­
balone przez wiatr drzewo znisz­
czyło część toru kolejowego, wobec 
czego pociągi na tej stacji przepu­
szczano przez inny tor. Jeden z 
nadchodzących pociągów osobo­
wych nie zauważył, że sygnał wja­
zdowy jest zamknięty i wjechał w 
grupę robotników, którzy pracowa 
li nad UPorządkowaniem toru. 8 
osób jest rannych. 

W łłiEmczech 

bezpieczeństwie powodzi. Miastecz­
ko Neuwied nad Renem jest czę· 

ściowo zalane wodą. 

BERLIN, 24.11. (PAT) W ciągu 

dnia dzisiejszego nadchodzą tu dal 
sze wiadomości o strasznych spu­
stoszeniach wyrządzonych w róż­

nych częściach Niemiec. przez sza­
lejący orkan. W Hamburgu w po­
bliżu ujścia Łaby zatonął parowiec 
z załogą 31 ludzi. Parowiec został 
rzucony na ławicę a następnie roz 
trzaskany. 

Huragan dał się we znaki na ca-
łem wybrzeżu. Olbrzymie masy 
wód podniosły znacznie poziom 
rzek powodując wylewy. W Ham· 
burgu zalane zostały przybrzeżne 

przedmieścia. W Beregedoff pękła 
grobla na przestrzeni 20 metrów. 
Stan wody na Renie podnosi się z 
każdą godziną. 2egluga została 

wstrzymana. W Karlsruhe zawali­
ła się wieża kościelna, przebijając 

łJ'olewu" złożył deklaracj~, w 
które.l raz jeszlCze protestuJe 
przcciwko jawnemu glosowa­
niu. BERLIN, 24,11. (ATE) _ Wsku dach kośdoła. 

tek nagłego podWyższenia tempera- ' 
tury i opadów deszczowych stoP­
niały masy śniegu i podniósł się 

poziom wody w rzekach. Z dorze­
cza Renu i Mozeli nadeszły pierw­
sze niepokojące wiadomości o nie-

-
Zapisujcie 

na członków -
się 
b.D.P.P. 

& .4 

-Oblicze sejmu ślaskiego 
B. B. zdobyło ogółem 19 mandatów 

W rezultacie odbytych w nie­
dzielę wyborów do sejmu śląskiego 
ostateczny podział mandatów 
przedstawia się następująco: 

Blok współPTacy z rządem - 19 
mandatów. 

Katolicki blok ludowy - 19 man 
datów. 

Nacjonaliści niemieccy - 7 man 

P. P. S. - 1 mandat. 

Łącznie 48 mandatów. 

W poprzednim sejmie śląskim 
Blok współpracy z rządem liczył 

10-ciu posłów, Katolicki blok lu­
dowy - 16 Posłów, Socjaliści - 5 
posłów, Niemcy - 15 posłów i !to 
muniści - 2 posłów. 

datów. Komuniści w obecnych wyborach 
Socjaliści niemieccy - 2 man- do sejmu śląskiego wogóle manda-

daty. tu nie uzyskali. -
Zamach na ministra 

Salwa rewolwerowa w ciemnościach nocy 

LONDYN, 24,11. _ Ubiegłej no­
cy nieznani sprawcy dokonali w 
Dublinie zamachu rewoLwerowego 
na irland7.kiego ministra zdrowia. 

Gdy minister wchodził do siedzi­
by prezydenta parlamentu irlandz­
kiego, został nagle zasypany strza­
łami rewolwerowemi. Straż przy­
boczna ministra odpowiedziała na-

tychmiast ogniem, napastnicy zdo­
łali jednak zbiec. 

Minister wyszedł z zamachu ca­
ło, jedynie jeden z agentów został 
ranny w kolano. 

Zamach ten wywołał w Dubli­
nie tern większe wrażenie, że przed 
kiJku dniami usiłowano zamordo­
wać również prezydenta lrlandji, 
eos,ravo. 

We Francji 
PARY2:, 24,11. (PAT) - Z pół­

nocno - wschodniej Francji dono­
szą o dalszych wylewach rzek. 

Skalda i Deuder wystąpiły z 
brzegów. Woda zalała przybrzeżne 
parterowe mieszkania. Setki ludzi 

I 
pracowało całą noc Wid naprawą 

przerwanyeh tam, zakładając 

przerwy workami z piaskiem. W 0-

da na Mozie podniosła się o 4 i pół 
metra ptlnad poziom normalny. 

Rzeka Ogre wystąpiła z brzegów 
zalewając Viry i Chatillon. W nie­
których miejscowościach woda 
na ulicach sięga 1 iPół mtr. Miej-

"I IT" 
PIOTRKOWSKA łł. 

TlUMACZ EMil 
PRZEPISYWANIE 
NA MASZynl1! 

J 
ngenleurschule Frankenhaul8n 
Kyffhliuser Wydział Intynleukll welk· 

mistrzowski dl. budo 
maszyn I samochodów, dla techniki prą~w 
silnych I słabych. Wytszy olobn) wy­
dział dla budowy maszya rolniczych I 

lotnidwa. 

scowości Javisy i ViIleneuve są 

również częściowo zalane. 
PARY2, 24.11. (ATE) - Burza 

która przeszła w sobotę i niedzielę 
nad północną FranCją, wyrządziła 

wielkie szkody. W porcie Dunkier­
ki uszkodzone są urządzenia por. 
towe. W Boulogne burza zerwała 
z kotwic 20 okrętów. W Lorjent 
zatonął płatoWiec, 7.najdujący się 

w porcie. 

W ft1ałopołsce 
Wschodniej 

LWÓW, 24.11. - Wskutek 
wczorajszego huraganu, iaki szalał 
na terenie województwa, wyrządza 
ląc ogromne straty i uszkadzając 
środki komunikacji, jak mosty, 
kładki, linje telefoniczne i telegra­
ficzne, poszczególne komisje obwo 
dowe podaią wyniki wyborów z o­
późnieniem. 

\V cz.oraj o godzinie 12 w po· 
łudnie przybył na Zamek mar­
szałek Daszyiiski, by zlożyć wi 
zytę pożegnalną p. prezydento­
wi Mośdckiemu, w związku z 
ustąpieniem ze stanowiska mar 
szalka sejmu. 

P. Daszyński wYP,rowadził 

się już przed kilku dniami z 
mieszkania urzędowego w gma 
chu sejmu dQ mieszkania swe­
go w Alejach Ujazdowskich. 

,,1ł.B.C.
U WYSZIO 

zostało skonfiskowane 
Warsz. koresp. "Głosu Porann~· 

go" (Fr.) telefonuje: 

W dniu wczorajszym po mie.sięc, 
nej przerwie ukazało się znó" 
"ABC". Numer został skonfisko­
wany. 

Pociąg wpadł do Loary 

RE~NE\ UlVAL 

ORiENT ~~. U ~NS ca~ 
(:) ~·RN6ER 

MAMlE S "t;-~ • OUIH . 

Mapka orjentacyjna miejsca (ozna czone strzałką) katastrofy kole~ 
wej, Q której donosił ob szernie "Głos Poranny". 

Batmaga skazan, 
na 3 lata więzienia z pozbawieniem praw 

RADOM, 24 listopada. (Pat.) 
W dru.gim dniu rozprawy prze­
ciwko 1. posł'Owi Józefowi Bać 
madze, oskarż'Onemu o zdefrau­
d'Owanie 11.000 złotych z kasy 
gmi'Illlej w czasie pellnienia '0-

bowią,z<ków wójta gmmy Za­
krzów sąd przesłuchał w dal­
szym ciągu świadków m. in. sta 
rostę Maókowskiego i iiIlnych. 
Zeznania świadków potwierdzi­
łv oskarżeni~. Obrona usiłowa­
ła przerzucić winę na sekreta-

rza gminy Pietrzyka. 
O godz. 18 sąd wydał wyrok 

skazujący Baćmagę na trzy 
lata cięż-kiego więzienia z po­
zbawieniem praw i zaliczeniem 
aresztu prewencyjnego. Obrona 
założyła apelację i prosiła o 
zamianę środka zapobiegawcze 
go dotychczas na poręczenie, 

sąd jednak, przychylając się do 
wniosku prokuratora, zastoso­
wał w dalszym Ciągu areszt pre· 
wencyjny. 
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LIkwidacja okręgo .. 

wego związku 
kas chorych w Łodzi 

'\\,T swO'im czasie donosiliśm\ 
() mające.i nastą.pić likwidacji 
okręgowegO' związku kas ('ho· 
rych w Łodzi. . 

Jak się obecnie dO'wiadujf'my 
likwidac.ia ta posuwa SIę O'bec· 
nie stale naprzód. tak, i7., 
dniem l stycznia r. b. O'kręgowy 
zwi~zek kas chorych w Łodzi 

.przestanie istnieć. 

Obecny s)'stem organ1za c.ii 
kas chorych ma nle-c zmianjf' 
w ten spO's6b, iż dotychczasowe 

·kasy zamienione zostaną. na pO' 
wiatowe. Każdy powiat w wu· 
jewództwie ł6dzkiem . otrzvma 
jedną taką kasę powiatową, któ 
rej filjami będą pozostałe kasy, 
znajdujące się na terenie po­
wiatu. (a) 

Przepełnione 
więzienia 

Skazani będą wywie­
zieni z Łodzi 

~5.Xl.- .. GŁOS PORANNY'- 1930 

r ja De rezultaty w rów 
zoslaną uslalone jutro rano 

Woiewód7.two ł6dz,kie wy· 
brało onegdaj swych przedsta­
wicieli do ~enatu; obeC'l1.\(' okre 
gowa komisja wyborcza nL 14. 
zajęta jest sprawdzaniem gło­
sów oddanych w 975 ObW(ldo­
wych k0-mi'ljach wyborczych 
na terenie naszego wojewóu1 
twa. 

Wczoraj od samegO' ran't 0'­
kręg('wa komisja pod przeworl 
nictw~m prezesa Bełżyńskiego 
sprawdzata wynIki za pomocą 

specJalnych maszv.n do liczeJ1ia. 
Jest to bardzo skomnlikow.Qna 
praca, która przeciągnie się do 
dzisiejsze~o wieczora. nsta­
tecznę stwierdzenie rezulta t6w 
glosowania nastąpi na posiedze 
niu komisji nr. 14 .jutro mno. 
W godzinach J)'OObiednich od­
będzie się w ŚTOOę powt6m'! po 
siedz~nie okr~gowej komisji, 
przy WlSp6łudziale pełlllom/lCni. 
kł)w list kandydackich do se· 
natu, na którem przewodniczą· 
cy zakomunikuje wyniki ~ł-O!\O 

wania i oficjamy pod7.iał mal11 
dat6w. 

Niezwłocznie potem nastąpi 
urzędowe ogłoszenie wyników 
wyborów i wybrani senatorowif 
z województwa łódzkiego będa 
mogli O'df"brać w okręgowei ko 
misji tymczasowe listy uwierzy 
telniająct". 

Po sporządzeniu proto,kułu 7. 

prac okręg. komisji i przesłaniu 
go do gl.,lWnej komisji wyhor 
czej, okręgowa komisja zosta 
nie zlikwidowana. (gl 

a byłego posła Zerbego 
zMia ui zgmang po rozpraWił! apelatV'iDej 
Jak już obszernie donosił "Głos' Następnie przewodniczący udzie- Kempner w mowie swojej zazna­

Poranny", sąd powiatowy w Łodzi iii głosu przedstawicielowi oskar- czył, że posiedzenie miałil charak­
skazał b. posła Zerbergo na 6 mie- renia publicznego, który w dłuż- ter b. poważny, gdyż chodziło tu 
sięcy więzienia za usunięcie siłą z szem przemówienIu przedstawił o połączenie się socjaistów łódz­

sali obrad rady mie!skiej, w czasie obraz niebezpieczeństwa działalno- kich z socjalistami Śląska Górn~go 
zjazdu połączeniowego. socjali- ści elementów wywrotowych pod- i Cieszyńskiego, nic więc dziwne­
stów niemieckich. - funkejonarju- czas tego rodzaju zjazdu. Wobec go, że milicja partyjna obawiała 

Przed kilku dniami naczelnicy szy Policji. Niezadowolony w orze- faktu, że policja polityczna otrzy- się wtargnięcia elementów, mogą­
liVięzień przy ul Gdańskiej, Koper- czenia sądu b. pos. Zerbe wniósł mała poufne wiadomości, że komu- cych zaldócić spokÓj tak ważnego 
!tika i Targowej zwrócili się do mi- apelaclę. ! ,niści zamierzają wykorzystać zebrania. 
nisterstwa sprawiedliwości z ra- W dniu wczorajszym sąd odwo- zjazd dla swych celów, kierownik Drugi obrońca mec. Hartman, za 
portami o przepełnieniu więzień ławczo - karny w Łodzi rozpatry- wydelegował na mieJsce swych przecUl kategorycznie twierdzeniu 
łódzkich, w któryeh Jednocześnie wał powyższą sprawę· Na wniosek f\mkcjonarjuszy, celem zapobiegnię Itierownika policji polityC~Znej ko­
proszą o przyznanie kredytów na obrony oskarwnego przesłuchano cia temu. Wskutek słabe) kontroli misarza Zakrzewskiego że socjali­
~rzetransportowanie większej ilo- sz~reg nowyc~ śWi~dków, z zezn.ad \przy wejściu ~a salę ł.~~O mogli styczna part ja pracy t~leruje ko­
&ci więiniów karnych do więzień ktorych. wy~ka, ze funk~)~nar~u- się ~am dostac komumscl. :ostępo munistów w swych szeregach. 
prowincjonalnych, jak Łęczycy, Sie sze pohcji Ole bylt usumęcl stłą, wame b. pos. Zerbego nOSI cechy 
radza i innych. I lecz zwyczajnie nie wpuszczeni na jl przestępstwa. bowiem utrudniało 1 Sąd Po naradzie wydał wyrok, 

• •• salę ze względu na obawę, że spo- zadanie policji zapobieżeniu prze- mocą którego orzeczenie sątlu po-
• Jak .Slę dOWi~duJemy spraw~ 11- kój obrad będzie zakłócony przez stęP8twu. 1 wiatowego (6 miesięcy więzienia) 

dZleJema kredytow na wspomnIany I niePożadane elementy. Obrońca o&ka~ ~ wstaje utrzymane w mocy. 
cel zostanie w dniub najbJi~zycb • 
ułatwiona przycbylnie. (w) . . . l " I 

60GDB !lytUłY ilte" n WE 'WYBORY 'KOPlUnl\b · E 
Dziś w noey dyi;urują na.stępu­
~ a.pteki: Sukc. Kasperknewicza. 
(Zgiersk& 54); ęnkc. J. Sitkiewi­
eza. {Kopernika. 26); J. Zundelewi­
cza. (Piotrkowska. 25); W. Sokole­
wieża. i W. Sza.ta (przejazd 19); M. 
Lipca. (Piotrkowska 193); A. Eych 
tera. i B. Loboda (11 listopada 86). 

na Dosiedzeniu rad, miejskiej 
- Nadchodzącego czwartku od­
będzie się długo oczekiwane po 
sie-:Iz·:nie plenum rady mie.i­
s'kiej. Posiedzenie to w7.b'lldzHo 
wielkje zainteresowanie. Wy-

stąpią nie wcześnieJ, .tak pn 
uchw~JeniJj przez nowy sdm 
nowej ustawy samorządowej. 

(ee) 

Jak odtłuścić! ożywIć 
tłustą cerę? 

Z dodatnich wpływów ciepła 
na cerę wymienić należy dzia­
łanie wyższej temperatury na 
tłustą eerę. Osoby o tłustej 
właściwości cery wiedzą z do­
świadczenia, iż w porze letniej 
bywają zlagodzone objawy łojo­
toku twarzy, o ile nie posługu­
ją się kremami i Nie myją twa­
rzy zimną wodą i mydłem. 
Ciepło bowiem nie tylkO' pobudza 
skórę do żywszej przemiany fi­
zjologicznej, ale przetapia też 
zalegaiący w . porach twardy 
tłuszcz na postać oleistą. Jeśli 
ponadto spłókuie się twarz ra­
no i wieczorem gorącą wodą, 
myje się pro!'!zkiem marmuro­
wym "Miraculum" i odtłuszcza 
odtłuszczającym pudrem higje­
nicznym Dra Lustra, przeobrazi 
się tłustą cerę w prawid.łową. 
Z odżywczych śrO'dków wolno 
stosować ,tylko emulsję biok~­
sm etyczną: mleczko - ."Litynę • 
którą powleka się twarz na 10 
minut przed każdem myciem. 

Dr. Zenon B. 

~~ 

Dr. med. 

S. Niewiaiski 
Specjaista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
leczenie światlem, badanie krwi 

' j wydzie1in 
Andrzeja 5. tatef. 159-40 

Przyjmuje od 8-11 i 5-9 w. 
w niedziele i święta od 9-1. 

OddzielnIl poczeklllnill dlll pań 

~ 

AUTOMATYCZNA WYTWÓRNIA 
MAC • 

Znana. \V Łodzi cukiemia N. 
Weinberga., P2otrkowska. ur. 38, 
po~CR: cod-tien.ni.c gwie~ aacę m-a.­
szynową podług sys~ a,mery­
kańskiego po l:enach przyetępnych 
II najlepsllej mą.ki oraz; llacierki ja­
jeczne w różnych gatunkach i ,u· 
charki na wzór karlsbadzkich dla: 
djabetyków. 

rowyzsża firma jest jed~ .. 
Lodzi, która posiaaa specjalne u­
rzą.lzenia do wypieku v; yiej poda 
nydl wyrobów. 

Apet,t, pi karz, 

pływu to z faktu, że w dniu dzi 
siejslym wygasa trzyletnia ka­
dencja rad:; V\T końcu Jist.opa­
da 1\127 rnku ukonstytuowała 

się obecna rada i tegoż dnia 
rO'zP(}('14ł de fado urzędownnie 
samorząd socjalistyczny. 
Ob~nic, gdy nonnalny O'kr(\!\ 

pracy tego samorządu upłynął. 
a władze nadzO'rcze nie wypo, 
wiedziały swego ostatniego sło· 
wa co do jego losów, każąc ~i~ 
jedynif' domyślać, że kadencjn 
automatycznie zosłaje spToInn­
gowana - w te i żywotnej dla 
miasta sprawie zabierze 2łos 
sama rada miejska. 

W'Dlala ZIDOmogi doraźnej 
::hcą podnieść cenę chleba do 75 gr. za Irlg. 

lpodnit!sienia cen chleba tylko 
Ostatnio producenci pieczy- do 70 groszy za klg. 

wa wystą'Pili do magistratu o Na ostatniem posiedzeniu ma 
podniesit!nie cen chleba do 75 gistratu żatwierdzono wniosek 
gr. za klg., motywując swe , zą- konsumentów, ustalając cenę 
danie podskoczeniem w górę klg. chleba żytniego na 70 gr. 
cen m!lJki żytniej. Na W1Spólnej Jak się dowiadu.iemy, decy­
w tej sprawie konferencji z zją tą nie zada walnia.ią się pro­
przedstawicielami magistratu duceuci pieczywa, którzy w dal 
przeciwko tym żądaniom wy- szym cią,gu domagaJą się pod­
stą;piJi przedstawiciele konsu- niesienia cen do normy wysu­
mentów, wysuwając w rezuHa- niętej przez nich na samym po-
leie kompromisO'wy wniosek cząt.ku ich akcji. (d) 

PaDieros, francus ie 
sprzedawane będą w sklepach łódzkich 

Jak się dowia<lujemy - w ciągu 
ttajbliższych tygodni ukażą się na 
łódzkim rynku wyroby tytoniowe 
francuskie, a mianowicie cygara 
"Campeolles" I "Dłplomates". oraz 
!tapierosy "Fashion" i "Gitanes 
Maryland". 

Jak nas tnrormu.lą - papierosy 
"Gitanes Maryland" kosztOWać bę­
dą 10 groszy sztuka, papierosy 
"f'ashion" - 15 gr. sztuka, zaś cy 
~ara "DiPlomates" zł. 1,40, "Cam­
Peon es" - zl. 1,70 za sztukę. 

Prawo sprzedaży papierosów i 
:yg"r wymienionych gatunków po­
lJładać będą tylko te sklepy, które 
p>,skały prawo sprzedaży tytoni 

i papierosów lultsusowych i impor­
towanych. 

Jakl<olwiek hortownie tytonio­
we będą zaopatrywane w papiero­
sy i cygara omawianych gatun­
ków, to jednak w sklepach sprze­
daży detalicznej, mIeszczących się 
Vfzy hurtowniach, znajdujących 

się na przedmieściach i nieposiada­
jących prawa spn.edaży tytoni im­
portowanych, papierosy i cygara 
francuskie sprzedawane nie będą. 

Jak się dowiadujemy - do Fran­
cji wysyłane będą wzamian za nad­
syłane do PolsIci papierosy i cy­
gara - wyroby polskiego monono 
lu t!tolliowe~o, ,jak "Ma den", "E­
gipskie specjalne" ł .. Złota Pani". 

Jak się dowiadujemy, "f{Wnź­
dziem" czwartkowego posiedze 
nia rady ma być WII1iosek pre· 
zydjum w sprawie ' rozpisH,nia 
nowych wyoor6ww do ciał SR­

morządowych w Łodzi. 

Nad wnioskiem prezydium 
Wywląze się na.lprawdopodob· 
niej ciekawa i ożYWiona dvskll 
sja. 

Opozyc ia radziecka, p07.n~ta 
jąca, jak wiadomo, w znikomej 
mnie.iszości. ma podobno wv 
stąpić z wnioskiem natychmia 
stowego ron\' iązania si ę radv. 
'Wniosek tp.l1, nie ma szaM 1>'.)­
wodzenia, gdyz większość prn· 
gnie w rlalszym ciąJ:!ll kontV1llu­
ować prace, ch~e Jednakże w 
pracy tej stać przedewszvsł 
kiem na gruncie prawa i dt'krl' 
tu o samorządzie. 

P,rzypuszcza,;ą powsz~hn;e 
że w odpowiedzi na prośhę SII­

morza(lu o rozpisanie nowvdl 
wybo~6w, czynniki miarooa rnf' 
w Warszawie sprolongują 4o:fi­
cjaInie kadenc.ię rady do CZIł<..U 
rozpils1\nia wyborów, k,tórc n:t-

za miesiąc październik b. r. 
Magistrat m. Łodzi poda.fe d.o 

wiad.om.ości .osób zainteres{}wa­
nych, że w śr.odę, dnia 26· b. m. 
rozpocznie się wyplata państwo 
we., zap.omogi doraźne.i za mie­
siąc październik 1930 r. bez­
robotnym, któr~y zarejestrowa­
li się w biurze Ul'zędu zasiłk.o­
weg.o dla bezrobotn~'lCh w cza­
sie od 12 d.o 19 listopada 1930 
r.oku. 

Do państw.owej zap.o~ogi d.o 
raźnej za październik mają 
prawo tylko bezrobotni. p.osia­
da.lący rodzinę na utrzymaniu. 

Samotni i żonaci bezdzietni 
prawa do zapomogi doraźnej 
nie mają. 

Bezrobotny, w ktÓł'~o rodzio­
nie,> wspólnie z nim zamieszku­
jące.t, oraz prowadzące., wspól­
ne gospodarstwo domowe, choć 
jedna osoba pracu.te, ró~ier~ 
prawa do zapomogi dorazneJ 
nie ma. 

Wypłata odbywać się będzie 
w lokalu urzędu zasiłkowego, 
plozy ul. 28 p. Strz. Kaniow­
skich nr. 32, w godzinach od 9 
d.o 14, według następu.ląceg.o 
porządku: 

Sroda, dnia 26 b. b. litery: od 
A d.o J. 

Czwartek, dnia 27 b. m., Ute­
ry: od K. do O 

Pią,tek, dnia 28 b. m., litery. 
P. R. S. 

Sob.ota, dnia 29 b. m., literył 
od T do 'l. 

Bezrobotni, którzy w wymie­
niOlllym terminie nie zgłoszą się 
po .odbiór, zapomogi - traCił 
Ją bezpowrotnie. Reklamacje 
uwzględniane nie będą. 

- Dlaczego płaczeSZ, Jasiu? 
- Ach, bawimy się w podróżni-

ków do bieguna. Ja mam być eski­
mosem J WYPić Józiowi je,o traD. 
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WiDe; za iraei(!zng wg ad~k przg ul. Srł!brzgńlki~; 
ponosi ki~rOWDi(iwo wezla lód·zkił!io 

Wz,wam, wladze do zainstalowania urządzeń, gwarantujae, ch bezpieczeń­
stwo ż,cia . mieszkańców Polesia Konstant,nowskiego! 

tTbieglej soboty, o godz. 8-ej 
""ięczorem, na przejeździe ko­
leJowym pny uł. Srebrzyń. 
skiej pocią,g Zabił dwie osoby: 
pięcioletnią dziewczynkę i to· 
warzyszącą jej służącą. 

Mówimy, że poci~ zahił. 
Słuszniej byłoby jednak powin­
dzJ€ć, że to nie )1'(}ciąg jest m(}r 
dercą, a ów prze.iazd kolejowy. 
Te ciężkie drewniane drągi, ()­
puszczające się wpoprzek u1i<,"V 
i za.gradzające d.rogę TH"7.P.7. łnr 
kolejowy - to mordercy zde­
klarowani, mordercy recydywi­
SCI. Po wsiach taki drąg c7.yli 
szlal;an leży samopas przy dro· 
dze: nikt go nie wy~uwa i ni'kt 
ni e odsuwa; koto si!labnll\1 iesl 
napis: ,.Strzeż się pociągu" -
kto si~ nie strzeże, ten sam so­
bie winien. A że ni€ każdy u­
mie si p, dostatecznie strzec, to 
n ie ma mie SIąca , żebyśmy nie 
czy tali . jak to pociąg zahił 
wszystkic h jadących furmanką. 
jak potem "I ó kł krwawe strzę · 
p\' ludzki e i ia k ci ~żki e wraże 
niC' zrobił ta'ki wypadek na pa­
s ażerach. Po krótkim ll'OstoTn 
pociąg rU5za dalej ... Przejocha­
llyr,h wybierają z pod kół, grze 
hią tyle, ile z ich ciał znaJdą; 
krew wsią'ka w ziemię , a wypa 
dek w niepamięć... Wieś jest 
cicha, sif>oMoJnil J śiIalla.n-jak 
był tak .iest do dzisiaj - .tale 
otwarty. 

Nasze kole,jniotwo z·robiło 0-

8tatnio szalone postępy. Mamy 
wagony trzeciej klasy, w któ­
rych mOŻlJla palić Jedną lampę 
na jasno, dwie na jamo, allbo 
dwie na niebiesko; na niebie· 
sko poto, żeby człowiekowi by· 
ło łatwie i us'ną.ć i żeby miał w 
wagonie twa,rdy sen. Mamy 
nawet koncerty rad.lowe. Pr.­
wien anglik jechał z Krakowa 
do 'Varszawy i tak był zachwy 
cony radjem i lampikami na 
niebiesko i biało, że napisał o 
tern wielki artykuł w wielkiej 
londyńskiej gazecie. Szkoda, że 
ten anglik nie powyglądał tro­
chę przez okno: zobaczyłby 
«'dabany w chwili, gdy pociąg 
je mija podniesione, jak idy­
liczne żórawie u stu'<iziem, albo 
szlabany spoko.jnie leżące na 
ziemi, i wtedy {yw anglik byl'by 
jeszcze bardziej zachwycony .. 

P. K. P. dba, żeby podróŻr~y 
z biI€tem trzeciej klasy miał 
twardy sen. albo, żeby mógł 
słuchać o sadzeniu marchwi, 
ale P. K. P. nic dba o t~h, 
którzy nie umieją :pneczyłać, 
że trzeba się strzec pociągu. 
SŁać nas na luksu~we wa~ny 
i na rad .lo, ale nie stać nas na 
wiadukty. I dlatego rok roc't · 
nie kilkaset ' chłopów ginie nu 
przejazdach koleJowych pod 
kołami p(}cią~ów. 

Tak się dzieje po wsiach. W 
miastach są przeważnie tunele 
i są ludzie przewaŻ'llie więcej 
rozgarnięci i dlatego wmiastach 
szlabany nie zabijają po kilka 
osób miesip,cznie. 

p(l1~sie Konśtanty,now5kie by 
to dawniej wsią. TramwaJe do 
cierały tylko do cmentarzy. Da 
lej szła droga wJejska, która 
się nazywała ulicą Srebrzyń­
ską. Do las1J przejeżdżało się 
przez morderczy przejazd kole­
jowy. Dziś jest pblesie Konstan 
tynowskie miastem, iest na.Jpie 

lwiejszą dzielnicą Lodzi, . odle· szezony. Winę po~oszą władze 
głą od Placu Wolności o dwana kolejowe: na ich sumieniu ci,ą­
§Cie minut jazdy tramwajem. żyć powinny te dwa młode ży­
Niema jlUż lasu i niema jui cia. Wrinę ponoszą dlatego, że 
wsi. Ale morderczy szlaban zo- 'Izłabau kOlejowy .iest zbyt pry­
stał. Dawniej p.rzechodziło ·mitywną przegrodą, dzielącą 
przez przejazd po kilkad'ziesiąt pI',zechoflniów z ulicv Srebrzvń 
Judzi dziennie - dziś przecho, skiei od śmierci pod kolami po 
dzi ich po kiJka do kilkunastu ciągu. 
tysięcy. Zmieniło się wszystko, Do redakcji naszego pisma 
ale nie zmienił się szlaban. przybyło w dniu wczorajs'zym 

I ten morderca - s,złabaiIl roz- kHku z lokatorów domów miej 
począł w sobotę swe krwawe skich przy ulicy 5.rebrzyńskiej 
Ż'tliwo. Zabił 26 - letnią kohie- i od nich dowiadujemy się ia~ 
tę i pięcioletnią dziewczynkę. skandaliczne stosunki panują 

W rękach jednego człowieka przy przejeidzie na polesiu 
Jeżv życie tych wszystkich, któ Kon~tanty,nowskiem i jak dale­
T'ly po kilka razy dziennie zmu ~e sięga niedbalstwo władz ko­
szeni są prz.ech()dzić p,rzez tory le.~jjwych, igrających wprost z 
k'Olejowe przy ulicy Srebrzyń- życiem I udzkiem. 
skiej. Ten skromny kolejarz nie Oto co .nill donoszą mie-
ponosi w tragedji sobotrniei za- szk.-tńcy PcJ€'~ia: 
dnej winy: s'7.1aban hvł OPII- S,-l:łban obsłu/!,u.le jeden funk 

Dziś DO raz 
ostatni! 

• 
Niezrównane arcydzieło najnowszej produkcji 

Odr pÓłnoc wybije 

cjcnaljmz. Jest to starszy · czt.o-l dy zniecierpHwieni przecho. 
wiek, ~tóry :obi .co mo,ie. Ni~-I dn~e -- od dzieci (a dzieci jest 
st":!ty me moze WIele. Gdy maJą duzo) do starców - dla za­
przf!jść podągi, przewidziane oszczędzenia kilku minut cze­
w rozkłaJzie JHzdy, kolejarz kania zaczynają grę z,e śmier­
ob~łllgUjąCy szlaban dostaje ' naj ciq: przechodzą pod wagonami. 
widoczniej zawczasu sygnał i o albo po buforach. Niema niko­
pl~Sl'CZa drą-gi - na kilka minut l go, ktoby tego z ahron ił. 
przed przejściem pociągu. Gdy i J t . . dt ł . .~, . I es .leszcze pona o ca ~ 
mają prz€.Jsc mancw~Jące '0- r szere" drobniejszych okolicz-
kom~tywy z wag'O'l1arU'l - . s1;l~ i ności7 które wr~zz tem. cośmy 
ban Jest opuszczany w ostatme} ' . d" .. 
h '1' C t d '. . pOWIe ZlelI wyzej , tWlQrz~ pne-

c WI l zęs o Z arzaJą SIę wy- . dkl ' . . l S dk' '. d ··d Jaz o eJowv przy li .• re· 
pa ~}, ze rą.g ~aclyna. SIę po hrzyńskie (be~ przesady śmi~r. 
nOSIe - ludZIe przechodzą i teh~ . 
przez pi€rwszą Iinję i za sekun- i ' :-m. " . 
dę dTąJg się opuszcza: człowiek: Azebv zaradZlc temu naleZ\ 
oooługują'cy szlaban nie wie- l jaknajprędzej przystąpić do bn 
dział ,że lokomotywa, która dowy tunelu. To jest postulat 
\J>rzed chwilą przejechała, już niczłomny. Póki jednak koloro-
dała kontrparę i wraca. we lampki i rad.roodczyty w wa 

. • gonach na to ni e pozwola. n'l-
, Takle zaw~zesne ,1100 zapo- póty przejazd przy ul ' Sr('. 
z-?e tuZa.mykameh dsz!aóbanu dezo-' brz)7I1skie i ' powini en hvt- .10 -
rJen Je prze·c o Ul w w zu- kJ d' . k' . 
'ełn ś'· I dl t l? . . a nIe opar anIon\' l tQ \V 

P . o c). a ego UUZIł~, Wl- t '} b ' ł , '1' , d k . ł I b . en SPOSO), 'z C1WJ <l O łJ U -
ząc • zam nIC: y sz a an, Ole szczcnia szl ahanu nil' można 

Iczek8Ją, tylko przecho~zą, było pfU' iść ohok i d()s l!2~ ~i e 
Przl'-Z tor. Tak S::tIllO postąpIła . . . 

. . ". na tor. NIl'ch S iC: władzom ko -
Przejechana w sobotę Sluząca l . d" h d . . . ełowym z aJc zc przec o m(" - z amkm ęt y tor gdy " . , '" . : lTIlema w chwili, gdy szlaba'D jest spu 
na hn]l mane,;ru.Jących wag?- szczony, są pasażerami ' i że tor 
nów, oznacza, ze pOClą~ za kll-. . J . 
k . t d 'ś' '. lęst peronem. uzbv wted" Z-Ilfl 

a mmu ma na e} c a nIe zć '1 ł' b b . '1 . . '0' Zł ' '. . I az y SIę sposo Y. y sir III d 
JU~ l zIe.. wasz7za ze Slę u- za,,:~ześnie na ÓW t~r _ 'peron 
dnom spIesZy, CZf,!StlQ do ' pracy nie w~'dostał. 
i że często widać 1ladjeżdża}ący . 

"tram'Wa1-f"~"""ł; .: ;'" ... ~.. 'J.' •• \VreszcIe należ" wybrukn. 
S . • • , wać i ośwlet11ć sam llneiazd. Dramat szału, zmysłów, wielkiei miłości i zbrodni­

czych namiętności 

W ROLACH GŁ6WNYCH: 

f~~~owa Jacaueline L O g a n 
. ~e~jJ~~ny, ClivJ Brook 

Wspaniałli ilustracja muzyczna wielkiei orkiestry 
symfonicznej pod dyrekcją Leona Kantora. . 

Początek seans6w o g. 4 popo!., w sob, i nie dz. o 
w poło Ceny miejsc na I seans od 1,- d., w sob. 

od 12-3 po 75 gr. i 1.- zł. 

Talemnieze znikniecie słuiącej 
Po biedną pracownicę bardzo często ' 

zajeżdżał powóz 
Przed paru tygodniami wpły­

nęło do IV komisar.iału zamel­
dowanie, iż 26-lełnia służąca 

N ałal.fa Fijałkowska, zatrudnio 
na u PP. Orbach, przy ul. Al. 
t Maja 11, zniknęła bez śladu. 

Jak ustalono w trakcie do­
chodzenia, Fijałkowska w dniu 
1 b. ID. udała się na cmentarz 
i więce.i nie wróciła, !pozosta­
wia.ląe w posiadauiu pp. Or­
bach swoJe skromne rzeczy. -
Przeprowadzone gruntowne po­
.szuk.iwania ustaliły, iż Fijałkow 
ska nie zabrała z sobą żadnego 
przedmiotu, należącego ~o je.] 
chlebodawców. 

W toku dalszego śledztwa n­
,lawui(}no. iż przed dom, przy 
ul. AL t Ma.la 11 zajeżdżał czę­
sto powóz, w którym siedziało 
zwykle kilku elegancko ubra­
nych młodych ludzi. W chwili 
p«?.lawiei1da się służące.i, uch~­

dzące.i za wyjątkowo ładną 

dzie"\\\czynę, PDWÓZ zabierał ją 

i od.ieżdżal. Natalja, -wypytywa­
na przez 'chlebOdawczynię, do-

kąd udaJe sie po wy.fściu do 
miasta, nie dawała żadnych od­
powiedzi. 

. Na uwagę zasługu.ie fakt, tz 
od eh.wili zniknięcia służącej 

nie było wypad,ku, aby zagad­
kowy powóz oczekiwał kiedy­
k(}lwiek przed bramą omawia­
ne.i poses.fi. 

Jak się ostatuio okazało, do 
Fijalkowskie.i nadszedł list, na­
de;!;łall1Y przez żołnierza arm.ii 
J1'Olskie.f, pr-zebywającego w któ 
re.lś z miejscowości kres(}wych, 
z prośbą o nadesłanie mu złoto 

15.-. Z treści listu wnosićby 
można, iż grał on rolę narz czo­
ne~o. 

Ponieważ wszystko wskazu.le 
na to, iż służąca nie wiedziała, 
że odchodząle na cmentan, wię­
ce.ł do domu nie powróci, za­
chodzi zatem pl'awdopodobień- ł 

stwo porwania. Wład~e policY.i 
ne prowadzą w dalszym ciągu 

dochodzenie, ma.łące na celu u­
stalenie. co się stało z Fi.lałkow 
ską. ·(a) 

aro WIęC s~~óIb zamykama \V Warszawie przy ul. 1:el~zD(~ i 
szlabanu s'kła1l1Ia do THzecho- . . . . 
d . t . -- ' .Jest tak~ hermetyczny przcjDzc1. 

zenIa przez or. d b .. b' . ., . po () ny pOWlmen yc l P 1'7 V 

PrzeJscle przez .tor nie jest ul . Sreb-rzVI1skie j, lepsze h \"1,,­
wcaJ€ łat~e . Przejkie by~o. nie by oczywi-sta z;mknięcie [llltfl 

gdyś wył9zone podkładamI l ko matvczne. 
cierni )!bami. Dziś jest ono pel- , .. . 
oe wyboi i szczelin w zbutwia-' ~ała ~prB:wa ~11e wym~J.(a nil 
łem drzewie. Wieezorem PI'Zle.j- razI~ wIelkICh 1l1weslyc.i: .. Tu­
ście .lest zupełnie ciemne. Ma _ ne!, .l~st spra wą przyszł'OSCI. J ~i 
gistrat oświetlił całą dzielnicę, dZIS ]edna,k przez .~y~onam" 
ale nie miał prawa oświetlać wyhlszczo,nych .powy~eJ urob· 
przejazdu: to było i jest (}bo- nych robot, m~s~ pn;e.1azd p!'7\' 

wiązkiem władz kole.łowych. u.l: Sśmre?rZ~nSkle.l Pkl'z;stać ~II­
Władze, mimo .że ruch pr7P1. ZłC. Ierclą lUlesz anco1U (-o · 

przejaw wzmógł się tysiąc . leSIa. 
krotnie, nie dały ani jednej la- Do podjęda tych kroków 
tarni, aIl'i jedne i żarówki. Ko· wzywamy jaknajeucrgicznieJ 
lejarz, pilnujący przeJSCla, władze kolejowe . 
mÓlgl'by przestrzec nierozŁrop Podobno, że polak jest mą. 
nych przechodniów - narazie dry Po szkodzie. Szkoda i łł 
nie może, bo jest ciemno. wielka szkoda, już sic stala ... 

WagOlIly stoją często na prze 
jeździe d~u.gie kwadranse. Wte~ 

I DŹWIĘKOWY ł:pl~.-rDID~' 
KINO-TEATR ,,\J Li' 

Dziś i dni nalteDn,ch! 
KRÓL TENORÓW 

Jan Kił!pura 
i KUSZĄCA 

Brgeida !klm 
w arcydziele dźwiękowem 

n ( A ~ . ~ L ~ ~ I (WA JA [( M I A l I ~ 
FILM TEN W Ż A D N E M INNEM KINIE 
ŁODZI DEMONSTROWANY NIE BĘDZIE. 

Początek seansów o godz. 6, 8 i 10. Przedsprzedaż bilet6w 
w kasie kino-teatru od godziny 12 do 2 p. p. 

Passe-partouts prócz urzędowyćb i prasowych - . 
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Teatr mieiski Ryszard Wag • ner ł 
Dziś 8.30 nllIamal1 do wzię-

polacy ' Bileły na przed­
stawienie 

z okazji rocznicy Po­
wstania · Listopado,wego 

Jutro 8,30 " " 

. ~ 

Ola , 

Z po \yodu choroby Józefa Wę­
grzyna dziś zamia;;t .,Kresu wę­

drówki" dana będzi~ kO~1edja Sie­
dleckiC'go "Mamun (lO wzięcia". 

Jutro .. )iaman do wzięcia.". , 

W czwartek "Fotel 47". 

W piątek premjera kOlUcdji R. 
O"tcrreichera "Konto X". 

Z PO\\'OUlI przesunięcia terminu 
premjcry, bilety nabyte nu, środę, 

ważne "'ą w dniu riątkO\'l'ym. 

Sala Fliharmonji łłarufowicza ZO 

Teatr Żydowski 
Dziś przedstawienie zawieszone 

W piątek występ 

~ n w t n· fi 4 H A I ~ VIA 
TEATR KAMERALNY. 

Dzj~ we wtorek i \V środę sztu­
ka L. Ve1'1lcuil':1 ,.Pau Lamber­
th:er". 

\V C'z\Y:1rtek "Święty plomiei!". 
" 

,W usta Hansa Sachsa w "śpie7 
wakach norymberskich" włożył Wa 
gner słowa, zdradzające pragnie­
riie, aby go nietylko podziwiano ja 
ko genjusza, lecz aby przedewszyst 
kiem był kochany. Chciał on istot­
nie, aby jego dzieło uczynić prze­
l<azt'm świętym, a owoc jego istnie 
nia własnością ludzkości. Dlatego 
też Po śmierci Wagnera głównem 

zadaniem rycerzy bayreuckich by­
ło szerzenie kultu dla mistrza i u­
znanie go nieomylnym i świętym. 

Ile temPeramentu wlewał Wagner 
w misję apostolską swych prac, 
wymownie świadczy o tem pole 
micZl1y ton, który cechuje jego a­
utobiografję. W wielu kolizjach ży 
ciowych twórcy "Pierścienia Nibe­
lungów" chodziło o ocalenie przy 
wiIejów, do których posiadania u­
poważniał go ~ego wielki gienjusz, w 
który, jak w słońce wpatrzony był 
ongiś Nietzsche. Jakkolwiek szere 

I gi znanych powszechnie faktów :ł 
życia Wagnera wzywały do real.­
cji przeciw ideom l1ieuzasadl1io­
nym, to jednak przez wzgląd na 
wielkie mie,isce, jakie Wagner za­
!ął w historji muzyki, ciekawe dla 
nas są szczegóły, dotyczące stosun 

Sala "Mannteufel" Zachodnia 43 ków twórcy "Polonii" do polaków 

Żyta-::;aTneyatr "BOWY ARARAT" skreślone w owem dziele, które 
Dziś, 1 przedst. o g. 9.15 Wagner rozdał w 15 egzempla-

rzach najbardziej zaufanym przy­
"W niebie jarmark" 1.. ____________ ~ I jaciołom. Cenny ten manuskrypt 

jest własnością Anglji kosztem 
5,()O() ftlllt6w sterlingów. . Oto, co 
pisze twórca "Parsifala": Sul(cesy 
osiągnięte przez ,polaków w ma.iu 
1831 r. wprowadziły mnie w Po-

TEA TR POPULARNY 

Dziś i jut~o ~ powodJ chorOby 
S'l.eregu a.rtystów przedstawied.l 
'tawieszone. 

We czwartek "Papa kawal!'r". 
W piątek premjera komedii pol-

sk:ej J. Rą.czkowskiego "Nad 
oolskiem morzem". 

WIELKI KIERMASZ. 

Dorocznym zwyczajem zjedno· 
czenie kobiet żyd. W. I. Z. O. u­
rządza i w tym roku w lokalu 
własnym, ul. Sienkiew»cza nr. 26, 
wielki kIermasz chanukowy, 
który trwać bę-dzie od 13 do 20 
grudnia r. b. Protektorat łaskawie 
objęli panowie: dr. Braude, M. 
Bransteter, S. Budzyner, B. Ejtin­
gon, S. Faust, P. GerszowRki, St. 
Jarociński, konsul Maks Kon, A. 
Perelman, dr. J. Rozenblat, S. Ry­
gier, J. Spektor, dr. Szwajg, M. 
Wyszewiański. 

Premjer,q teatralne 

ODCZYT MAGDALENY 
ZWANIEC. 

SAMO-

Jak było do przewidzenia, od­
czyt jaki dziś ,wieczór wygłosi 

Magdalena Samozwaniec w filhar­
moni łódzkiej n. t. "Pa~, pani, 
dziecko i "królowe" bony", wywo­
łał wielkie zainteresowanie. 

J est to zupełnie zrozumiałe, jeś­

li się zwa,ży, że Magdalena Samo­
zwaniec posiada niezwykły dar 
spostrzegawczości : dowcipu, zaś 

temat odczytu, w którym znakomi 
ta prelegent!~a omówi dokładnie 

problemy małżeńskie i rodzinne, 
radości i cierpienia matki i dzr.ec­
ka, tragedję dzi8iejszego ojca itd., 
- porusza najczulsze struny każ­
dego z nas. 

"PitO liłlDb~rthier" 
Trzy akty L. Verneuila w Teatrze Kameralnym 
Autor ostatniej premjery w te- jest bez przerwy w napięciu, slu­

atrze Kameralnym jest łódzkiej chając z rosnącem zainteresowa­
publiczności dobrze znany. Widzie- niem rozwijającej się bogatej, po­
łiśmy już jego komedje "Orzeł i mysłowej akcji. Sztuka jest napi­
reszka"~ "Ananas", "Kochanek pa sana z tak wielkim talentem, z ta­
ni Vidal" I szereg innych mniej ką znajompścią sceny i arkanów 
lub więcej udanych, bezp,retensjo~ djalogu w teatrŻe. '~e ma się wra­
nalnych komedyje!(, umożliwiają- żenie, iż przez ~ę przewijają się 
cych znoś,pe zabicie wieczoru. Na- poprostu dziesiątki osób. Przed e­
)gół' jednak były to nawet w swo- wszys:tkiem widzimy, jak na dłoni, 
jej kategorji rzeczy słabiutkie. osobę tytUłowego bohatera, pana 
Tem przyjemniejsze rorezarowa- Lamberthier, który się nie ukazu­
nie spotkało nas w sobotę. "Pan je, a jednak jest sPiritus movens 
Lamberthier" jest s~ego rodzaju całego utworu. Ale jednocześnie 

eksperymentem. Przez trzy długie oglądaliśmy scenę zbrodni, kt6ra 
akty na scenie są tylko dwie oso- się odbywa w imlej dzielnicy mia­
'- "'T_~._. ''''''\ia niema, nawet sta, scenę przesłUChania u sędzie­

ka za sceną. Trzy go śledczego, widzimy wyraźnie 

gi, a jednak widz I dzieje występujących bohaterów w 

dziw i zachwyt. Zdawało mi się, że 
świat się odrodził jakby za dotknię 
ciem różdżki czarodziejskiej. Lecz, 
gltym się dowiedział o smutnym 
wyniku bitwy pod Ostrołęką, do­
znałem wrażenia, jakgdyby świat 

się zapa{fł. Mówiłem o tern z kole­
gami w knajpie, lecz ci oburzali 
się na mnie, a wtedy po raz pierw­
szy odczułem odwrotną stronę me­
dalu w obcowaniu ze związliami 

LOGIKA DZIECKA 
Matka wchodZJi do dziecinnego 

pokoju i zastaje malą, Irkę siedzą.­

cą na krze~le z gło'n[- ukrytą w 
dłoniach. . 

- Co ty tu robIsz, moje dziec­
Iw? 

- Ach, nWl\lIJ"ill. nie mam prze 
dt>:i. nikogo do z~\'bitwy IV chowa­
nego, wiQc Rchowa,lam szczotkę. a 
tf'raz siedzę i czekam, aż zapomnę 
gdzie ją. ~chowalam~ 

Ojciec m:t z małym TauZI:em 
gwałtowną rozmowę, bowiem chlo 
piec skl~mał. 

' .0.- Khunstwo Je, t llalliebnym 
grzechem, mój synku - kończy 

ojciec swe przemówienie - Ja nie 
kłam:tłem nigdy, jak hylem ma­
łym chłopceIn! 

Tadzio spogląda na ojca z naj­
wyższem zdumieniem i pyta: 

- No to pl)wiedz m~. tatusiu, 
kiedy zacząłeś kłamać? 

PODEJRZANY ZAPACH 
- Dlaczego zerwałeś z narze­

czoną? 

- Gdy ją ostatnio pocałowa­

łem, tchnęło od niej tytoniem. 
- Zda~ło mi f'ię. że ona prze­

cież wogóle nie pali'? 
- Właśnie dlatego! 

tYCZENIE 
Lekarz (dyktuje): Roc1z]ce pa­

cjenta żyJą i mają. być zdrowi... 
Pacjent (z wdll'ęcznością): Pań­

scy rodzice niech też żyją oj będą. 

zdrowi, panie d0ktorze! 

studenckimi. Oblężenie i wzięeie 

Warszawy odczułem dotkliwie. Nie 
zdołam opisać, jakie wrażenie spra 
wjł na mnit> widok pierwszych 
niedobitków armji polskiej, podą­

żających przez Lipsk do Francji. 

Zakwaterowali się oni pod "Zie 
10nYm szyldem" przy Fleischergas 
se. Zapał mój nie miał granic, kie 
dy w foyer lipskiego Gewandhausu 
w 'którym tego wieczoru dawano 
V-tą Beethovena, u,ilrzałem grupę 

tych bohaterskieh postaci z kilku 
przywódcami polskiej rewolucji, a 
między nimi i br. Wincentego 
TyszkiewiJcza na czele. Ten czło­

wiek o królewskiej postawie, w 
pięknym mundurze, zupełnie wyru­
gował z mojego serca szacunek, 
który żywiłem dla czupurnych bo­
haterów naszego świata studenc­
kiego. Poznałem rotmistrza Baun­
zemera, posiadacza poczwórnego 
zaprzęgu, miałem zaszczyt jeść 0-

obiad w towarzystwie generała 

Bema, a wszystkich spotykałem w 
domu mojego szwagl'a Fryderyka 
Brockhausa, u kt6rego skupiali się 
dostojni emigranci. Najbardzie,i po 
lubiłem hr. Tyszkiewicza, który i 
mnie obdarzał sympatią i chętnie 
ze mną gawędził. 

N adszedł trzeci mai Ośmnastu 

bawiących jeszcze w Li)sku PoIa­
ków zgromadziło się w okolicznej 
gospodzie na uczcie. Obchodzili 
rocznicę konstytucj~ nadanej ich 
krajowI. Z obcy c zapros<zotty byi 
tylko przewodniczący komitetu po 
mocy dla polskich emigrantów, o­
raz ja, w dowód niezwykłych wzglę 
dów i sympatji. Wino i śpiew pod­
nieciły umysły, a w rozmowie we 
wszystkich PTZYpadkach odmienia­
no wyraz "Ojczyzna". 

Sen owej letniej nocy uwieczni­
łem w kompozycji orkiestrowej w 
formie uwertury, której nadałem 
tytuł "Polonia". Uwertura ta jest 
zatem młodzieńczem dziełem póź­

niejszego twórcy słynnej tętralogjli 

i powstała oczywiście ze srezerego 
impulsu. 

Komitet lokalny obchodu set hej 
rocznicy powstania' listopadowego 
komunikuje za naszem pośrednic­
twem, że bilety na uroczyst~ przęd 
stawaeIllie wieczorne yr teatrze Miej 
skim, odbyć się mają.ce w dniu :m 
listopada r. b., na które m wysta· 
wione będą.: 

1. "Noc listopadowa" St. Wy­
spiańskiego, akt I w szkole pod­
chorą,żych. 2. "Warszawianka"" 
Pieśń z roku 1830 - St. Wyspiań 
skiego, nabywać moina w środę, 

dnia 26 l~stopada r. b. i w czwar· 
tek, dnia 27' li;;topada r. b. w bi'l­
l'ze rady miejskiej, Pomo~ska Nr. 
16, front. I piętro w gndzinach od 
10 rano do 2 po poło P v tym ter­
minie bilety poz03tałe sprzeda\\'a. 
ne będą w kasie tłlatrJ,liv~j 

OBCHÓD LISTOPADOWY 
W TEATRZE MIEJSKIM. 

Komitet lokalny obchodu setneJ 
rocznicy powRtauia listopadowego 
komunikuje, że bilety na uroczy­
st!:l przedstawienie wieczorne IV 

teatrze ,miejskim. odbyć si~ mają,­

ce w dmiu 30 listopada r. b .. na 
które m wystawione będą: 1. .. N oc 
Listopadowa" St. Wyspiańskiego, 

akt. I - w szkole podcborąiy!Ch, 

2 .. ,Warszawial1ka" - Pieśń z ro­
ku 1830 - St. Wyspiańskiego, -
nabywać można w środę. dnia 26 
b. m. i w czwartek, dnia 27 b. m. 
w b'J.ł '~ff rad? miejskiej, Pemorf\ka. 
nr. 16, ft.ont. I piętro. W' fOd'tllIlach 
od 10 rano do 2 po poło 

Po tym term;mie bilety pozosta­
lc sprzedawane będą w ka~ie tea­
tralnej. 

STAL Y TEATR DLA DZIECI 
I MWDZIEtY. 

Dnira 29 listopada o godz. 12-e} 
w pol. nastą~i otwarcie stałego 
teatru dlar dzieci i młodziooy w sa­
li filhamlOnji. Na inaugurację se­
zonu dana będzif' efektowna baM 
w 4 akt. ze śpiewam! i talkami 
p. t. "Za siedmioma. górami" Ewy 
Szelburg. Udział w tern przl'dsta.­
wieniu biorą 'wyłą.cznie artyści te-

. , ., atrów dla dzieci. . 
Jest ona u nas po dZls dZlen W· d . l d" 30 b 

b 
me Zle ę, ma , m, o g()-

ozdo ą programów koncertów po- d" 3 15 ' ł ' - . . 
l h, ł k

· zmle, po po. powtorzenH~ 
Pu arnyc a zw aszcza or lestr I . . 

. k h programu mauguracYJneg,o. 
wOJ!> owyc . B'l t . d 75 • l' e y w ceme o gr. . do ZI. 

Proł. Feliks Halpern. 3,- nabywać można w kasie fil­
harm.onji. 

Ad wp Fn m 

ich CZęsIOl nie demonstrowanej. 
Wielka tragedja dwojga ludzi, po­
łączonych nietylko gorącą miłoś­

cią, ale i wspólną tajemnicą popeł 
nionej zbrodni, została oddana 
przez autora po mistrzowsku, po­
mimo trudności, Jakie nastręczało 

operowanie jedynie dwoma posta­
ciami. Nic to, że w fabule jest spo 
ro naiwności i psychicznych nie­
praWdopodobieństw. Te mankamen 
ty giną w cieniu świetnej kOll~truk 
cji scenicznej i temperamentu, z 
jakim sztuka została napisana. 

Taki dwuosobo\vy utwór stawia 
oczywiŚICie artystOm wielkie wyma 
gania. Przez trzy godziny nie 
schodzić ze sceny, odtwarzając przy 
tem niesłychanie rozległą gamę 

uczuć i nastroJów - fu zadanie 
nielada. Ciągle być na scenie, cią­

gle pokazywać się ze wszystkicn 
stron, nazewnątrz i na wewnątrz, 

eiągle nie schodzić z oczów widza 

i ciągle mówić, a jednak przytem 
ł'je nużyć i nie nudzić - to trud­
ne zadanie. Pamiętamy taką sytu­
ację w komedji "Świt, dzień i noc". ' 
Malicka i Węgierko pozostali w 
tej kreacji niezapomniani. God­
nych rywal ów stworzyli im w· Ło­
dzi w "Panu Lamberthier" pp. Ho­
recka i Żytecki. 

Znany nam jest dobrze wszeeh­
stronny, mocny talent p. Horec­
kiej. Obecnie przybyła do jej zna­
lcomitego dorobku jeszcze jedna 
pierwszorzędna rola. Przemiłą nie­
spodziankę sprawił nam p. Żytec­

ki. W bieżącym sezonie nie mie­
liśmy jeszcze okazji oglądać go w 
poważniejszej kreacji. W "Panu 
Lamberthier" dał się odrazu po­
znać, jako aktor dużej miary. Już 
dawno nie słyszeliśmy na naszej 
scenie takiego artystycznego umia 
ru w połączettiu ' ~ mocnem zaryso~ 
waniem konturów odtwa,rzanych 

PoStaci. Zewnętrzny spokój, tylko 
chwilami przyrywany nie dającym 
się pohamować i zamaskować we­
wnętrznym niepokoJem - wszyst­
ko to Podane było w formie zupeł­
nie skończonej. Dzięki tej roli 1'. 
tytecki wybił się na jedno z ez&o 

łowych stanowisk' w nasZYm zesPG­
le artystycznym. Widać było przy­
tem, że artysta całą duszę wkła­

da w rolę. Siódme poty, jak się to 
mówi, biły nań w ~ulminacyjnych 
momentach sztuki. Nie ulega jed­
nak wątpliwości, że pewien widoes 
ny wysiłek miał charakter wybIt­
nie premjerowy i że napewno w na 
stępnych · przedstawieniach nie ze 
stanie z niego ani śladu. 

Całość ~l,>dal1o w zupełnie w~ 
starczającej opra~e sceniczne'. 
Jest to 'jedno z najbardzit:j uda· 
nych przedstawień obecnego_ sezo. 
nu, zas~gujące na pow.odzenle. 

G. Wał. 
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ODCZYT Z KRAKOWA 

MIody asystent Uniwersytetu Ja 
~:elloóskjego dr. W. Ormicki jest 
wyhitnym już specjalistą w dzie­
dzinie geograJji gosl)Odarczej, a je 
So miesięczne "przeglądy" wyg\a­
szan" od dwu lat przed mikrofo­
nem krako\YSkim stały na wyso­
kim poziomie i były chętDl;e Shl­

chane. 

Dziś, we wtorek, dnia 25 listo­
pada o godz. 17,15 dr. W. Ormicki 
wygło~i odczyt na temat - w cza 
sic katastrofalnie dla rolnict.wa 
nisro:ch cen zboża. - aktualny: 
"Swiatowe rynki zbożowe". 

W spomniany odczyt nadany bę­
Q7Jie przez wszy~tkie stacje polskie 
:t więc i rozgłośnię łódzką. 
POPULARNY KONCERT SYMFO-

NICZNY . 
Dzi~. we wtorek, dnia 25 listl' 

pada transmituje rozgłosnia łódz 

ka ,.Polskiego Radja" z Warsza­
wy w godzinach popołudniowych 

~opularny koncert symfoIIJic~ny 

pod kienmkiem .... Grzegorza Fltel­
berga. 

W programie kompo7.ycje skan­
tlynawskie N. W. Gade go. J. Svend 
sen&, E. Griega q Jana Sibeliusa. 

Wieezorem odbędzie się transmi 
s.ja opery z Poznania. 

n , 

Od pierwszej chwili organizacji 
radjofonji pOlskiej, kierownictwo 
"Pols){iego Radja" myślało nietyl­
ko o pracy na terenie krajowym, 
ale i o nawiązaniu kontaktu drogą 
rad.jową z liczl1emi skupiskami e­
migracji polskiej, rozrzuconemi po 
całym świecie. 

Emigranci polscy i polacy, 
mieszkający za kordonami w kra­
jach sąsiadujących z Polsl{ą korzy 
stać mogą z usług dość silnych pol 
skich stacji nadawczych i odbie­
rać audycje Polskie na aparaty 
lampowe, a nawet i detektorowe. 
Gorzej jednak przedstawia się 

sP'l'awa z emigrantami polskimi, 
których lOS rzucił daleko od gra­
nic Polski. 

ZamożniejSi Polacy, przebywają­

Cy na emigracji w Europie, a więc 
przedewszystkiem czy to w Niem­
czech, czy też we Francji, mogą 

słucfu.ć koncertów POlskich tak 
na fali stacji warszawsl{jej, jak i 
katowickiej. 

Zwłaszcza ta ostatnia stacja, 
która słynie z świetnego odbioru 
niemal że w całej Europie, od pierw 
szych chwil swojej pracy oddala 
duże usługi pOlakom na obczyźnie. 

Listy, nadchodzące od rodaków 
naszych, zamieszkałych zagranicą, 

pełne są wyrazów podzięki Za au­
dycje polskich stacji nadawczych, 
które są jedynym łącznikiem wią-

HUMOR ZAGRANICZNY 

ZAPOZNANY LOT NA GRZBIECIE. 
Będziemy nieśmiertelni. Wid zę ląd nad głowami! 

Dźwiękowe liril 

Przepiękny romans śpiewno-muzyczny. Muzyka 
Rudolfa. Frimla. 

~;!~ej Jeanaile Mac Donal ~:~~"!,:oś~~i 
Denis King ~t~Pt~~~~~r1i~s:f~)d:ty- Lilliana Roth 

Nad .uogram: "Bitwa o Warszawą" 
Uwzględniając krytyczny stan naszego miesta, pomimo wiel­
kich kosztów w związku ze sprowadzeniem tego filmu, ceny 

miejsc nie podwyźszone. 
Celem uniknięcia natłoku, uprasza się Sz. Publiczno§ć o przy­

bycie ne wcześniejsze 80Bnse. 

Początek seensów o g. 4-ej pp., ostatni 10.15. W sob niedz. 
i święta początek seansów o 12 w poł., ostetni o godz. 10.15. 

y -
iuracji 

( ,p~ln~ wgrazÓw PO­
itb st .. t:ji nadawł:zgł:h 
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Co usłyszymy dziś 
przez radio? 

Łódź, 233,8 m. 
11,58 - 12,05 Sygna.) cza.slJ 2-

Warszawy i hejnał z wieży Ma­
rjasckiej w KraJi:owie. 

żącym ich z ziemią ojczystą. Fale które zaznajamiać będą Polaków 12,05 Muzyka z płyt gramofono· 
radjowe przynoszą emigrantom pol amerykańskich ze stosunkatllJ w wyca 
ski m codziennie polskie słowo, mu- kraju i jego pracy. 13,15 Odczytanie programu 
zyl{ę i najnowsze wiadomości o Audycje dla Polonii amerykań- dziennego i repertuar teatrów" 
tern, co się w luaju dzieje. To też skiej transmitowane byłyby tym- kin. 
aparat radiowy jest najwięl{Szym czasem drogą kablową na krótko- 15.35 "Chwilka lotn~cza" (Loty 
przyjacielem emigranta - polaka. falową stacje parysl'ą, a stamtąd krótkie, średnie i dalekodystansI 

Z chwilą rozszerzenia sieci pol- już via eter dostawałyby się na an we) wygI. red. J. Lewenstam. 
skich stacji nadawczych, gdy w tenę któregoś z potężnych amery- 15,50 Odczyt rządowy. 
niedlugim czasie, bo jui z końcem kańskich koncernów radjowych. 16,15 Muzyka z płyt gram()fono-
bieżącego rol{u odezwie się potęż- Oczywiście, dla audycji tych sta wych. 
na stada stołeczna, polacy-emi- cje amerykańskie mUSiałyby na 17,15 "Światowe rynki zbozo-
granci, przebywający w krajach nasze żądanie rezerwować odpo- we" wygł. dr. Wiktor Onnicki 
europejskich, będą mogli stosunko- wiednie gODziny. 17,45 Popularny koncert symfo­
wo łatwo odbierać audycje. Pozo- Realizacja tych projektów, po_ niczny w wyk. orkiestry filha.rm.. 
staje otwartą kwest ja nawiązania siadających pierwszorzędną wagę pod dyr. Grzegorza Fitelberga. W 
kontaktu radjowego z polakami-a- państwową i społeczną, uzależnio- programie muzyka skandynawBka.. 
meryi{ańskimi, Ittórych kilka millo na jest od całego szeregu pertrak- 19,10 Komunikat izby przemy­
nów przebywa na drugiej półkuli. tacli o charakterze międzynarodo- słowo-handlowej w Łodzi, odezy-

Oddawna już rozwa:i.any jest w wym, które _ rzecz jasna _ wy_ tanie programu na dzień następny. 
"PoIskiem Radio" projekt wybu- magają dłuższego czasu. 19,25 :Muzyka z płyt gramofono-
dowania specjalnej stacji krótko- W każdym razie podkreślić na- wy ch. 
falowej, która pracowałaby dla Po leży, iż tak nasze siery oficjalne, 19,35 Prasowy dziennik radjo· 
lonii amerykańsl{iej. Tymczasowo ;ak i "Polskie Radjo" dokładają wy. 
.iednak wobec tego, ze budowa wszelkich starań, aby projekt ten 19.5Q Opera z Poznania. Po ope 
kosztownej stacji krótkofalowej znalazł się w jaknajkrótszym cza- rze komunikaty: meteor., polic .. 
dla te.~o celu musi być odłożona sie w stadjum realizacji. sportowy oraz retransmisje ze sta· 
aż do chwili zwiększenia ilości abo Pierwsza audycja nadana ze stu cji zagranicznych. 
nentów, powstała myśl wykorzy- dja w centralnej rozgłośni warszaw RADJO ZAGRANICZNE 
stania krótkofalowej stacji nadaw- sklej dla Polonii amerykańskiej KOnigswusterhausen (1635) 

czeJ francuskiej, istniejącej w po- będzie wielkim sukcesem radjofo- 21,10 Symfonja C-moll Brucl 
illiżu Paryża. Wstępne pertrakta- nY polsl{ieJ, a równocześnie świę- ra. 
cje przeproWadzone z odpowiednie tem kilkumiljonowej rzeszyamery Strassburg (345) 
mi czynnikami franeuskJemi wyka kańskich Polaków-emigrantów• 21,30 Koncert (M. in. .,Egmont" 
zały możność przeprowadzenia te- Niewidzia1ne fale eteru stworzą Beethovena, Concerto grosso Han­
go projektu. Obecnie sprawa ta o- silną więź duchową między ojczy- dla) Kołysanka Strawińskiego. 
mawiana będzie z zainteresowane- zną a naszymi rodakami z drugiej Symfonja E-moll Mozarta). 
mi czynnikami oficjalnemi, które półkuli, więź, która stale przypo_ ( Wiede'J (517) 
wspólnie z "PolsTde:m "Radjo"" zde- minać im będzie ojczysty kraj i po 21,30 Chór kubańslddl kozakó'~ 
cydują, w jaki SpOSób ostatecznie . może skutecznie l'l'zec\wstawiać 22,10 Kwartety smyczkowe Dit 
ma być zrealizowany ten, tak do- I się procesowi wynaradawiania się. ter'ldorfa. G-dur i Szuberta D-moll 
niosły dla nas Projekt, który za 
pośrednictwem stacji krótkofalo­
wej połączy kilkumlljonową rzeszę 
polaków amerykańskich z ojczyzną 

Krótkofalowe stacJe oddają ol­
brzymie usługi rządOm róźnych 

państw Przy utrzymywaniu stałej 

komunikacji z odległemi kolonja­
mi. Ciekawym przykładem tego ro 
dzaju komunikacji są stałe audy­
cje nadawane Przez Holandję za 
pośrednictwem krótkofalówek dla 
Indji holenderskich. Transmisje ca 
łych audycji nadaWlle są na prze­
strzeni dziesiątków tysięcy kilome 
trów z doskonałym wynikiem. U 
nas w kraju rozwinęła peWllą dzia­
łalność w kierunku nadawania au­
dyc~i dta Polonii amerykańskiej 
wojskowa doświadczalna stacja 
kr6tł{ofalowa, istniejąca przy puł­

Im radjotelegraficznym w Warsza 
wie. Są to, oczywiście, P'l'óby pro­
wadzone na małą s!{alę, o których 
swego czasu z okaz,ri transmisji 
święta Putku radjotelegraficznego 
pisano w prasie. 

Audycje dl~ Polonii amerykań­

skiej nadawane byłyby co pewien 
czas i to w niedzielę lub święta, a 
więc w dnie, w które każdy pra­
cujący emigrant polski ma czas 
na słuchanie radja. AudycJe takie 
według projektu nadawane byłyby 
zwykle w niedzielę, między godz. 
6 a 7 według czasu naszego, co 
według czasu amerykańskiego wy 
pada na godzinę obiadową. W go­
dzinach tych stacja warszawska 
nadawałaby spec.lalne programy 
dla Polonii amerykańskiej, progra 
my odpowiednio dobrane i Jak naj-

~~BI~HnIK Dln HftJWYBHf~nlfJ~lY[H' 

Elektryczny odbiornik Philipsa ,.2511" - zdobywca pierw­
szych nagród na wystawach w Londynie, Barcelonie, Sewilli, ' 
Pradze Czeskiej, jak również na tegorocznych 'Targach 

Wschodnich w Wilnie 

niezwykła prostota strojenia: przy pomocy jednej tylko gałki 

silny, czysty, wierny odbiór stacji europejskich 

zaopatrzony w słynne lampy PHILIPSA 

(f NA Zl. 1150.-
bardziej urozmaicone. Audycje te POKAZ i SPRZEDAŻ 
poza momentem rozrywkOWYm po 

siadałyby olbrzymie znaczenie pro I IO-LLOYD. 
Pagandowe ze wz/!,lędu na szereg 
informacji, odczytów i feljetonów, ,,,-_99_09_-_~ __________ ł._6_a_~_i_, _P_r_x_e,;;,;j;..a~Z ... d.;;;...8.;..;;..~': 
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sprinter niemiecki, k tóry w Paryżu 
zajął podczas wyścigów trzecie 

miejsce. 

Jak się odbYt~ać 
będzie turniej 

o mistrzostwo świata 
w Krynicy 

s 
"Szk Iy" W pięściarstwie łódzkiem 

Na marginesie niedzielnych zawodów klubowych 
Niedzielne klu;)owe zawody 

pięściarskie źle zorganizowane 
przez "Zjedn ocz'on e", nie ba­
cząc na bardzo wadliwą orga­
nizację, pozwalają poczynić pe­
wne resume z postępów nasze­
go pięściaTstwa i wysnuć pe­

wne wnioski o rozwoiu na przy 
sz}ość . 

Przedewszystkiem rzuca się 

w oczy różlIlica "szkół", jakie 
kieru.tą młodymi adeptami bo­
ksu. Na ringach łódzkich naj­
częściej s'J}O'tykanymi boksera-
mi są członkowie 

francuscy. Są szybcy, unikują 

nie w dół tylko przeważnie 

w bok, mają doskonałą ~rę nóg 
i są pełni i.nicjatywy i ognia w 
ataku, i mało zaradIn.i w defen­
zywie. (Chmielewski, Leszczyń­
ski, Banasiak). 

WychowaJllkowie khlbu pa-
bjanickiego - to amerytkanie. 
Mocil1o biją, ostro idą, są twar­
dZli, nieco sztywlIli w nogach i 
nie tacy szybcy jak "francuzi" 
z "l. K. P." Typowym przed-
stawicielem tej "szkoły" jest 
b. dobrze zapowiadający się 

ły się z godzinnem opóŹll1ieniem 
i skończyły się za wczeŚlIlie. -
Ciężkie wagi nie dopisały. Le­
piej było i,ch nie anonsować. 
Przerwy między meczami były 

czasami przydłu.gie_ Dopisali 
tylko niektórzy z bokserów, da­
jąc b. ładne wal'ki - jak Kilań­
sk~ - Chmielewski - Szlegiel 
i Gawin. Ten ostatni sprawił 
nam miłą nies-podziankę: nie 
spodziewaliśmv się po nim ta­
kiego ognia i takiej te.(;ooiki. 
Zupełln.ie źle dobraną była para 
Dudki ewie z Pankowski. 

Kilański i niegdyś niezawodny Pankowski jes,t napewno w śTe­
Kuropatwa. dniej wadze, boksuje nieczysto 

Inne sale treningowe nie wy- i trafia nieceJnie. Dudkiewicz 
robiły sobie jeszcze wyraźil1ego nie mógł wiele zrobić ze zna­
oblicza. cZ'llie cięższym, wyższym i o 
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Thyge Petersen 

duńsk~ mistrz wagi półciężkieJ 
'" boksie. 

Kluby ligowe 
obradują w niedzielę 

± 

W nadchodzącą niedzielę od­
będzie się w Wa,rszawie konfe­
rencja klubów ligowych, na któ 
rej omólWiona ma być sprawa 

\Y turnieju h ock ey'owvm o 
mistrzostwo ś·w iata 'w Krynicy 
w('źmie udzi a ł 10 pUllStw, amia 

"Unionu", "l. K. P ." i "Krusze 
i Ender". Różll1ice' między za­
pra wą i techniką każdego z 
tych bokse.rów są tak rażące i 
tak pOUrczająlce, że nie od rze­
czy będzie o nich pomówić o,b-

n a wieie: AngI.ia . Niemcy, Au- szerniej. 

Podając powyższe spostrzeże dtuższych ramionach przeciw-
nl-kl·e,m. Ganczar' ek znoka'u~owal zmiany dotychczasowego syste-nie, zdajemy sobie sprawę, ile I. 

sŁr ja . \Y ~grv , Czechostowacja, 
\Y!odw. Francja, Szwaj-carja, 
Ka nad a i Polska. Organizato. 
rzy spodz i ewają si E: również u­
dz'all1 B('],;ji i eS A. 

\'odzienn:e w ci tl!gu ośmiu 

Zacznijmy od "Sokoła". So-
koliści są naogól ćwiczeni w 
kierunku pUlnchu. Początkują­

cy te i s.z.koly, - a t.ylko pocz~t­
kujący są mi.aroda.ini - zaczy-

w nkh jest generalizacji. Poza Kuropatwę, który jest obecnie 
swym cieniem z przed roku. 
Był to typowy "lucky strike" . 

G. 

dn i. t . j. ocl t do 8 lutego odby­
W [1(' sic: b::dq mecze w odstę­
l>arh pó łt ora god z innych , 1'0-
CZ " \Y ~Zy od $) ra no. Drużyny, 

jak j u ż donusili śmy, podzieLp­

szkołą odgrywa przecież conaj­
mniej równorzędną rolę tem­
perament każdego boksera, a 
temperamenty są tak samo róż­
ne, jak różne są charak,tery 

nają swe występy na ringu od lud7.kip.. 

IJ(' h (:dą na trzy grupy. 

szerokich i zwykle malo precy- Jedno można stwierdzić bez 
zyjn:n~h swingów, wszyscy ma- zastrzeżeń: oto boks w Łodzi 
Ją wiel e bitności , wszyscy p.ra- robi szyhkie i duże po.stęjpy. Narutowicza 24, tel. 139-04. 

n' raz ie niepogody turniej 
wie kryją się jednako'wo przez :;: :;: * 

Po powrocIe z Pary!1I stosuje naj­
Zawody niedzielne rozpoczę- nowsze metody w dziedzinie kosmetyk. h t:dzie m óg1 hyt: prU'ol1.1eSlony pochylanie j zastawianie się rę-

,",. ci l~ gu kilku godzin do Kato'- kawkami. Są stosunkowo sła­
wie na '\zlllc znv tOl' hockey'o- bymi taktykami, wałczą prawie 
WY . \\~ tym ~c1u m'uchomiony wylączni(? pięściami, niewiele 
zos ta llle sppc ,laln:", t f.l hor k01e­
.low\' . Kr"nica szykuje si ę dn 
m i" tl'zos lw bardzo .energicznie. 
Cala mie,iscowość będzie b~r 
dzo J~ogafo udekorowa na a pen 
sjonaty prz.\·gotowane Ha zwk 
kszoną znacznie frekwencję f!O 
ści. P r zebudowa stad,;onu za­
kOlJ.czona będzie jeszcze w mie­
siącu grudniu. 

D~M~llOKI 
JERZY WERKOWSKI 

PIOTRKOWSKA 117 

D Z IEt." SZTUKI 
AnTYKI .. P08rELARR 

KupnO·~PRlfnAi-KOMI! 
JESIENNA WYSTAWA PRAC 

WUUWA DOBROWOUKlf60 

nogami i niewiele głową. 

Unioniści są nao.gół mózgow­
cami. Nigdy, al1bo w każdym 
razie bardzo rzadko biją nao­
ślep, mają zawsze otwarte 0-

czy i bacznie uważają na prze­
ciwnika. Nie dają się ponieść 

teIl1lpU walki, zachowują zaw­
sze zimtIlą krew i spokój. Ma­
mv w,rażenie, że kieroW'llictwo 
sekcji boksu "Unionu" zważa 

szczególnie - i to słusznie -
na lewą. Dlatego początkujący 

bokserzy pracują częściej lewą 

niż prawą (Kierzkowski, Schle­
gel). Na nogach są unioniści pe 
wni. 

I. K. P. to szkoła francuska. 
A ponieważ fra,ncuzi wytwo­
rzyli w boksie pewien melanż 
amglo - amerykański, tedy f i 
wychowankowie I K. P. mają 
I te wszystkie zalety i wady, al-

~---. ___ .I ____ bo je mieć będą, co bokserzy 

Dwaj świetni pIłkarze niemieccy 

Mantel ("Eintracbt'') Sobek ("HertJta''). 

mu rozgrywek i ewentualne u­
tworzenie w Polsce dwuch lig. 
Istnieje narazie kilka projek­
tów, przyczem dotychczasowy 
zarząd ligi wyst~pu.le z włas­
nYm projektem, który ma duż" 
szanse powodzenia. 

łłaibliisze mecze 
9 weiście do ligi 

w nadchodzącą niedzielę r0-

zegrane zostan ą dalsze dwa 
s'Potkania o we.i~cie do ligi, a 
mianowicie : AKS. - IMhja na 
Śląsku i 82 p. p . - J;egja w 
Wilnie. Mecz śl ą.ski posiada bar 
dzo doniosłe z.na'czenie dla u­
k,sztalitowania się tabelki, na 
czele której jak wiadomo, znaj­
duje się lLechJa lwowska I 8 

punktami, przed AKS-ero 5 
pkt., Lechją i 82 p. p. -

W. I. Z. O. 
Zapowiedziany na zeszłą środ~ 

odczyt z p~,," odu okolicZllusci ni~­
prhewidzianych nie mó~·t ~!;, oJ· 
być. W środę, dnia 26 b. n. wy 
głosi znany prelegent p_ J. l.ig't! 
odczyt na temat: "Co to ;c .. , nie 
n:twiść rasowa?". Odczyt 1,''.1 wz1-. 
t'lził powszechne zalnteI3tll) .vanil~. 

~r. ~~t~WI[J[lYK 
powróc:il 

Andrzeja 4 Telef. 129·8& 

N a j g łoś n i e j s z e, najciekawsze • 
l naj oryginalniejsze arcydzieło 

., 
ro zez 

Twór 4-letniej wytężonej pracy, stworzony pod 
protektoratem 

Rządu Jlmergkaóskieeo. 

Wspaniale, płlD~ niebł!zpił![zeńliw widowisko przg udziale slgnngt:b i n-eu­
siraszongtb podróżników 

05g Job ....... '''+#.~ ! ">. ,. ~ 

1 " ;..' ~ ar'in -I 50 a 
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Upadłodcl i 
W dniu wczorajszym adwokat 

Wiktor Pełka zgłosił podanie fir­
my "Sukcesorowie Józefa Niedź­
wledzińskiego;" - fabryka wyro­
Mw trykotowych przy ul. Zagaj­
nikowej 67, o udzielenie odrocze-
0.:1\ wypłat. 

W podaniu swero powołuje się 

firma petentka, iż istnieje od 1900 
r., jako jedna z najstarszych tego 
działu fabryk w Łodzi. początko­
wo pod nazwą "Józef Niedźwie­
dziński" , potem "Dziembor i N;edź 
"Viedziński" i wreszcie od kwietnia 
1924 r. pod obecną nazwą. 

Z bilansu firmy na dzień 15 I!sto 
pada wynika, iż aktywa firmy wy­
rażają się sumą. 474,866 zł., passy­
wa zaś 203,183 zł . Głównie:sze po­
zycje aktywów stanowią: maszyny 
i urządzenia fabryczne .- 238,293 
zł., następnie nierucllOmości-
108,516 zł., towary - 59.745 zł., 
mater.iały - 14,189 zł., dłutO':cy 

- 26,723 zł. i protesty klijentow­
~Irie - 17,72fi zł. Po stronie passy 
wów zaś w pierwszym rzędzie wy­
mienić należy zobowiąza'D1ia krót­
koterminowe, jak wifłrzvciele-
7544 zł. oraz akcepty ~ 76,058 
d. Pozycje zobowią.zań długotermE 
nowych stanowią: wjerzydele dłu­
gotenninowi : zab8zpieczeIie hipo­
teczne 97,100 zł" :-tkcopty dlugoter 
minowe tytulem f>T'!:yszłych pro­
epntów - 12,816 zł. , świadczenia. 
społe c2.TIp i podatki - 7,588 zł., 
towarzystwo kredytowe - 2,075 
·łotych. 

• * • 
Na ostatniem posiedzenid sąd 

handlowy zatwierdził ukłai1, za.­
'W'arty w dniu 14 listopada. r. b. 
między Abramem Iekowiczem, wła 
~oieielem przed9iębiorstwa. wyrobu 
to'W'33'ó'W' włókienniczych przy ul. 
teetno nr. 3 w Lodzi a. jego wie. 
rzycielami. 

Przedstawione przez Ickowicz!ł. 
propozycje układowe obejmowały: 
równomierne zmniejszenie dla 
wszystkich wierzycial4 sumy dłu­
gów o 40 pro!'. i spłatę zmniejsz o 
nej w ten sposób sumy długu bez 
odsetek w c~ jednego roku w 
dwueh równych ratach półrocz­
nych, z których pIerwsza płatną 
~dzie po upływie sześciu miesięcy 
od daty uprawomocnienia s:ę wy­
roku zatwierdzającego układ. 

Na. skutek zarządzonego przez 
8ąd otwarcia postępowania układo 
!Vego zgłosiło się w toku postępo­
wania układowego z pretens,iami 
28 wierzyr.il"Jj na sumę zł. 1("3657, 
r; których następnie na. zehraniu 
zwołanem w kwestjd zawarcia u­
~ładu wypowiedziało się z& zawar 
ciem układu na wyżej wymienio­
nych warunkach 24 wierzycieli na 
sum~ 1!'i7,317 zł., obecnych rut tem 
zehraniu. 

Przeciwko układowi nikt nie o­
ponował, ni!e 't~ż dztwnego, że sąd 
układ ten zatwierdził. 

* * • 
W spT:twie firmy "Szmul Lan­

dau I S-ka" - wyrób towarów 
włókienniczych przy ul. Piłsudskie 
go 69. delegowany zosta.ł dla 
sprawdzenia sta.nu faktycznego 
interesów fjrmy sędzia komisarz 
Jakób Petters. 

Jak Memy firma powYZsza zwró 
.e11a. się do sądu jut po udzieleniu 
odroczenia wypłat o zezwolenie na 
z~'IV:lJ'oi~ układu z wierzycielami, 
proponu i :!() wierz;l--cielom 50 proc. 
łcb I!nleznośd. Wobec wątpiiwoś­
ei f> ą.du, czy propozycja powyźo;;za 

":,, " ""-' ''(; ,1 wierzycIeli, wezwa.ny 
IObLacie biegły "" ('pln wys1t\(:ha-

Artykuł poniższy j(;st skrótom 
odczytu, wygłoszonego w nie­
weckiem tOW31 ~ystwie gospo­
darki wsz~hFwiatowej. Wywo­
dy autora. choć dotyczą. Niemier, 
uwaJ:amy za m::lzwykle inter;, 
~ujące i dla DMzych sfer gCi.;j,JO­
tlarc 1-)' ch. 

I. 

wyprodukowaneJ w zrost ko­
szlów stałych w stosunku do 
robocizny ze 180 na 280 proc., 
o.!2.yli podrożcnie kosztów pro­
dukcji o całą robociZiIlę. 

Cyfry te zradzają pytania, 
czy aparat t~hniczny i organi­
tacY.iny, który wywoluje takie 
koszty nie jest wogóle za wiel­
ki, czy i'llwestycje w takich rOI 
miarach były kiedvkelwiek po­
trzebne i czy samo postawie­
nie organizacJi nn tnk szuo, 
kiei stopie było słuszne w od­
niesieniu dr, przcdsiębio"stwa, 
Itłflre w c!.iłnei chwili jcst l1ie-

chodzi dzisiaj do powię:ksz·enia 
zakładu przemysłowego? Inży­
nierowie zgłaszają swe zapo­
trzebowanie, a kapitaliści pod­
pisują czeki. Na .iakieJ jednak 
podstawie zgłaszają inżynie ..... o­
wie zapotrzebowanie? Nie chce­
my być wobec inżynierów nie­
sprawiedliwi. Robią wszystko, 
co do nich najeży, są przeważ­
nie niezwykle sumienni, oglą­
dają niezliczone modele... Ale 
mimo to inżymierowie nie wy­
chodzą poza obręb zagadnień 
technicznych. Oprocentowanie 

Obecr.y kryzys ,i/'nsJ>ł~dnrt':ty 
jest w pierwszym nędzie kry-
7.vsem stałych kosztów. Słałe 
koszty - te h:, które nie idą 
automatycznie w parle 1. pro­
dllkcj[l lub 7P. zb:v~em, 1,~1. te, 
które są niezmie;me i jedynie z 

kapitału, amortyzac.ia, odpisy­
wania i t. P. to ich nie doty~zy. 

trudem dają się zmniejszyć. Sta clvnne. 
le koszty są kosztami kapitału W 7.wi?7.1m z tem słychać a- Inżynier odpowie na to, że 
7akładowego. Budvnki. maszv- laki na niesłuszne inwestycje, rzeczą kieroW1I1ictwa handlowe­
nv jaDaraty S:'l w licmych wv- Ataki szczególnie głośne pod a- go jest wprowadzenie do ra­
Dadkach finansowane przez hy dresem przem~isł1! niemieckie- chunku tak ważnego czynnika 
pnteki. obligaciE' i dln,gnlp\ 'ni- ~o. Przemysł niemiecki spoty- jak zbyt. Słusznie. Ale czy wie­
nowe kredyty bankowe. Opro- kil się z zarzutami, że szedł lu jest dyrektorów handlowych, 
centowarlie jest stale. Odpisa- ś'lepo za przykładem AUleryki, którzy nad tern zagadnieniem 
nia na maszyny i aparat" mu- 7f~ nabyw~ł spec.ialne maszyny, się zastanawiają? Na sto jeden. 
szą iść w wysokości z górv u- które w niemieckich warun· Większość kierowników korner 
słalonei, nie ba·cząc na za tru- kach nie pmcentu.ią się, ze cjalnych danego przedsiębior­
dnienie, bowiem po"~ęD te('h'li- "tworzył zakłady, nie mogące stwa bada jego chwilowy stan 
ki nie zna "depresji" i tp luh npr;oosić odpowiednich 7Y' finansowy i w zależności od te­
inne zakładv mogą się sta~ nie sków nawet przy dobrej kon- ~o zgadza sie na n'Owe wvdał­
dość nowoczesne, nie bacz?c na iunkturzp. Słychać g·osv. że w ki lub nie. Momentu decydują­
to, czy są zatrudnione, czv nie. ten sposób zamkni~to ilost ę-p cego (rozwój zbytu na dal'izą 
Kosz.ty konserwacji maszyn r6- kap:ta1om do D'Tacy bardzi(>j metę) przeważnie żaden dyre-
wnież rrawie nie zmieniaj11 się, produkcyJnej. ktor handlowy nie uwzglgdnia. 
nie bacząc na stan za.b:'udnie- Takie uogólnienia zarzlltó", Do tego trzeba dodać,. że 
nia fabryki. są zbyt ' daleko idące. większość inw-estycji przytpada 

Stałe koszty. ujęłe jalko ko- Oczywista nie brak za,kła- na najlepszą konjunkturę. Fa-
szty nie dające się łatw'O zredu- dów, które bezpośrednio przed bryka musi stale produkować 
<kować. to ponadto wydatki na inflacja zaopa,trzyły się w naj- więcej, dyrektor widzi, że .nie 
skrzepł1l organizację, a. wi~: nowsze urządzenia ~NZOrOWll'1e może s'Prostać zleceniom i żą-rla 
na zarząd i ortganizację Siprz~- na amerykańs.kich i ktw€) dziś więcej maszyn i nowych urzą­
daży. Kontrakty na.;mu zawie mogą być wyk'Orzystywane dJ:t dzeli. Kupiec ma przed oczami 
ra się na szereg lał, umowy z celów reprezentacyjnych. Jest ("Iko dobry illteres, widzi tyI­
dyrektorami i urzęd,ni.kami to iednak jedvnie nieznaczna ko stale podnoszącą się liczbę 
przewidują niejednokrotnie mniejszość. Znaczna nat.omiast zamówień i lt}ka si.ę, że ieśll. 
d,Qść długi termin wymówienil1. więksmść niemieckich iakła- tych zamórwiell nie wykOlIla , t'O 
Podatki oblic'zane są częścioWI) rlów przemvsf.cwych średnich i staną. się one ropem konkuren­
wedłUJg SItałych stawek, czę- mniejszych w szczególności _ cJi. Jest optymistą dobreJ kon­
kiowo według operacji z roku o.scraniczała się w i.nw-p.sh' .lu'llktury i na z a.P'Otrzebow a­
ubiegłego - w ten sposób j h cjach, przedewszystkiem dla- nie inżynierów odpowiada 
koszty są niezależne od bif.j;(ll tego, że brak im potrzebnego "tak". Takiem samem .. tak" od 
ionter~sów przedsięhioritwa. kapitału. Nie ha~7.~c na to. 7:) . powiada i bankier_ W ten spo-

St<tłf' koszty istnieją tak oh' - gadnienie wvsoki-ch inwestv sób powstają kredyty, powsta-
go jak długo istnieje przemysł. cl'i istnie'" nadal' istnie;'" nn ją nowe hale, nowe biura -
W t t' k . k . k . J~ , .I~ os a DJm o reSle ~n.fu tu- dal poczuc!e niepewności w do zwykle o 25 proc. "dla wszel-
r~ kapItały zaklndowe I ~"dnt sunku do fundamentów gOSf"O- kiei pewności" większe i wv­
kl. 11a skr~eple orglmlza~j(' I darc7:Tc~ naszeJ pol it.vk! inwp- d~' -;e.fsze niż chwilowe naj­
ZWIększyły S1ę w. stosunku nI(,- stycy,rnej. I to pOCZUCIe .lest sil' wyższe zapotrzeb'Owanie. O de­
sł:c~anym; w NIemczech szcze swe. Inwestycje to jeden ze sla Dresji, o kryzysie, który za 
golnIe pod ~pływem prn(liJw bych punktów gospodarki nie dwa lata mOże nasŁą'pić-
raqonahzacY:Fnych. Dlatego m;pckiej. nikt nie myśli ... 
wzrosły wybitnie stałe k'Osztv; Bowiem w jaki sposób do- Dr. H. Ludwig. 
wzrosły rów;nocześnie zaś i nie 
bezpleczeńlStwa z tern ZWln1\-

11.~. I te niebezpieczeńlSlwn - są 
obeC'llie szczególnie aktual·ne. 

Trudności są d'wojakie. Prze 
dewszystkiem trzeba pokryć ko 
~zt.Y w całości, nie bacząc na 
pOJawiają.ce SIę łvmczasem 
zmniejszenie zbytu. Po drugie 
zaś owe stałe koszty oznac1.ają 
podrożenie kosztów produkcji 
od produkowanej jednostki, bo 
wiem niezmieniona !jurna' roz­
kłada się na mniejszą liczbę 
wyprodukowanych a.rtykulów. 
Dla przykładu, niechaj w przed 
sięhi01'stwie przemysł1l metalo­
wego, urządzonego jako tako 
uuwocześnie, wynoszą stałe k,Q­
sz,ty, a więc takie, które nie da 
ją się zmniejszyć nawet przy 
częśdowem unieruchomieniu 
"akładu, - 50 proc., przy za­
trudnieniu tylko połowy fabry­
ki, Ił wIęc w sytullc.łi, jaka o­
becnie bardzo często miewa 
miejsce, te same koszty wyno­
lo'lą 75 proc. Oznacza to mnie.' 
więcej w kalkulacJi ód sltu.ld 

-
Z Ulg dla e sporlu 

korzystać mogą ekspedytorzy, nieprowa­
dzący ksiąg 

Najwyższv Trybumał Admini- Orzeczenie to stanowi ulgę 
stracyjny oTzekł, że przy zabie· dla eksporterów niepwwadzą­

ganiu o zwolnienie od podatku cych ksiąg; zaznaczyć jednak 
obrot'Owego fakt wyW'OZU może należy, iż władze s·karbowe, o­
być dowiedziony wszelkiemi tTzymująoe inne dewody, nIZ 

sposobami, a nie Jedynie pra- księgi i deklarac.ie, mają prawo 
widłowemi księgami handlowe- indywidualnego badania , czy 
mi i deklaracjami ceLnemi, .l3'k każdorazowo przedłożo.ny do-
tego wymagały dotąd władze I wód jest dostatecZllly. 
skarbowe. 

"Malejll reform, Dodatkowej, 
póki trwa kryzys, nie będzie 

Wedł.u2 ostatnich wiadomo- czekać oboonv kryzys, a nadto 
przedyskutować na.jpierw grun­
townie wszystkie ~llKaamenia, 

wiążące się z ref'Ormą podatko­
wą, na teTenie komis,ti rzeczO-

SĄ SKUTECZNYM ŚRODKIEM 
PRZECIWKO 

REUMATVlMOWt PODJlGRZE.I 
SOLOM <iŁOWY. MIGRENIE 

i PRZEZIĘBIENIOM. 
~'8a6 :J::::IMq~:::!t:r:r!:e":: 

.skutecznokid';ia'4n14 TOGALU. 

CellA Z~. 2.· Nt'.Q. 

Skandal likwida.:yjny 
polis tow. "Rosja" 

Jak wiadomo prowadzona 
.iest od dbuższego czasu akcja li 
kwidacji mają,tku b. rosyjskie­
go towarzystwa ubezpieczeń 
"Rosja", a to zgodnie z U5tawą 
o likwidacji majątków b. osób 
prawnych rosyjskich. Zgłosiło 
do tej likwidacji swe pretensje 
około 10 tysięcy posiadaczy po 
lis. Dotychczas rozpatrzono za­
ledwie około 5.000 polis, pozo­
sltało więc j~szcze do rozpatrze 
nia drugie tyle. Robota ta trwa­
.ią.ca do paru lat, potrwa jeszcze 
conajmniej 6 do 7 miesięcy. Do 
piero P'O ostatecznem zakOlIcze­
niu akcji przerachowania polis 
będzie ogłoszona procedl1.Lra li­
kwidacji majątku. Domy pozo­
stałe będą prawdopodobnie wy 
sławione na licytację, o ile P. 
K. O. nie kupi tego domu z wol 
nej ręki , co ustawa wyraźnie 
przewiduje. 

Tak więc podział dochodów 
z polis nast~pi dopiero w koń ·, 
cu roku 1931, a może być i 'Póź­
niej, gdyż pp. likwida·torom zu­
pebJlie się nie spieszy. 

«f«EK PICN/fINV 
-'Warszawska giełda 

pieniężna 

GOTÓWKA 
Dolary 8,90 i pół 

CZEKI 
Holandja 359.­
Kopenhaga 238,50 
Londyn 43,31 i p6ł 
Nowy Jork - czelcl 8,913 
Nowy Jork - kabel 8,922 
Paryż 35,05 
Praga. 26,44 i pól 
Szwa.jcarja 172,51 
Wiedeń 125,51 
Włochy 46,70 
Berlin 212,61 

AKCJE 
Polski 163.-
Przem. Chemii .. ~zny bez ku,ponQ 

na. rok 1928-29 
Węgiel 41.- 41,75 . 
Norblin 40.-
Starachowice 17,25 16,75 
Sole potasowe 815.­
Modrzejów 12,50 13.- 12,2lS 
Parowozy I i II em. 18.-

PAPIERY PAIQ'STWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 

3 premjowa budowlana 50.­
Inwestycyjna 102,50 103.- se­

ryjna 106,25 
5 proc. konwersyjna 51.­
StabilizaJCyjrua 81,50 81.-
7 proc. listy zastawne ziemsIde 
dolarowe 7/),50 
4 j pół proc. 1isty Zltst3.wnt 

ziemskie 54,50 
8 proc. Wa.rszawy 73,50 73,7ft 
8 proc. Częstochowy 66.-
8 proc. Piotrkowa 00.50 
10 proc. Radomia 79.711 
6 proc. obI. poź_ ],n mv. Wn.rs. 

nia opolnji o propozycjach układo­
wych firmy w związku ze stanem 
int.eresów przedsiąbiorstwa. znajdu 
j~('ego (> ;'. j , )'~ 11, Ihnr~m. 

ści, mini'sterstwo skarbu nie 
zamierza wystą.pić teraz z pro­
jektem "małej" reformy podat­
kowej, choćby w tych s·krom­
nych ramach, w iakich obracał 
się projekt, przed.stawlony ostat 

7Jnawców, która już współdzia- wy 1926 r. VI f'" -.:~ ~5 

niemu sejmowi_ 
M1uister~t\W) pragnie prze-

łała z rządem w wypracowaniu j VIII i IX ern . r-~:'::i 
projektu jedJnolite.j ordynacii 8 proc. oblig;tc je \\' idzewskiel 
podatkowej. . Manl1faktu1'Y no.-
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żoe la p., ~'Wnft' 
Mamy zaszczyć zawiadomić 

Sz. Panie, iż z dno 23 b. m. 
obniżyliśmy cennilc: 

SłV'zyienle Zł. 1.00 
Ondulacja " 1.50 

." wodna " 2.00 
Mycie głow, Ił 1.50 
Manlcur " 1.00 
Masat Ił 1.50 
Farbowanie Henną od ,,10.00 
Tlenienie od ., 5.00 

Powyższe ceny obowiązują za wyjątkiem 
dni przedświątecznych. 
Powr6cił 
Z zagranicy p. E 

Z poważaniem 

STRłłlSIIBW i SAPJlłłł 
Zielona 5 Tel. 185·28 

Wtorek, dnia 25 b. m. o godz. 8.30 
MAGDALENA 

DZWA I 
wygłosi prelekcję n. t. 

Pa ,Pani, Dzi~,ko 
- al A " 1-- "z.fu OW ng 

Bilety już do nabycia przy kl'J.sie 
Filharmonji. 

----
'fR!Klf 
NADSZEDL 
ŚWIEŻY 

TRANSPORT 

we wszelkich wymiarach 
CENY KONKURENCYJNL 
= DOGODNE WAR0I!'IKI. = 

AlI-BEl' 
(Z KONSTANTYNOPOLA) 

ul. Zawadzka 10, I p. m. 4. 
Telefon Nr. 155-77. 

Ha~IWY[laina Okalia I 
Na Zawa.dzkieJ 48, front I plqtro 
m, 29 tam gdzie znana nauczycielka 
naucza kroju I szycIa została utwo­
rzona wielka pracownia sukien. Naj­
nowsze modele i fasony t,lko od 
10-25 zł. Suknie wykonulil specja­
listki z Paryża. Co miesiąc świe!e 
paryskie żurnale. Spieszcie póki czasl 

F. Grynblatowa. 

Niniejszem publicznie prze­
praszam p. Konstantego Górne­
go, urzędnika Wydziału Po­
datkowego, za moje nietaktowne 
względem Niegb zachowanie się 
w biurze Wydziału Podatkowe­
go w dniu 13 października 
1930 r. 

(-) Franciszek Szejn 

11 

ECZ c 
Charz, na r D ur, i r62ne kalectwa l!! lekar3\' spec)allsł6w 

prą G6rnym Rlnku 

~Iotrkowska 294, tel. 122-89 
(przy przystanku łramw. pabjanickic h 

Zawiadamiam wierzycieli upe.dłości Janiny Czynna od 10-ej rano do 1-ej wiecI. 
Kown8ckiej, że na skutek przedłużenia przez w niedziele i §wi.~ła do 2-ej po po ł 
Sąd terminu sprawdzania wierzytelności osta- We.y.llcle specJsJnojcl I dsnty-

. ł . t" d styka. KąpIele śNleł'"s, 'a .n,). 
teczny terrmn zg OSZ8ma pre ensYl o masy kwarcowa elektry-acje R~.l1'aan 
upacIlości upływa. ,z. dniem ~.8 b .. II?' Wobec sr:Clle12len;s, anallily (~<oc~u. Kiłlu 
tego wzywam spozDłonych WIerZyCielI do -zgro- krwi, plwocin, wydllieIin ltd.) Opa. 
szenia swoich wierzytelności do tegoż dnia w racje, opa'runld. 
moiei kancelarii. W dniu 28 b. m o godz. 10 Wi2yiy na miasto. Porada 4 ał. 
fano w sali Nr. 15 Sądu Okr. W Łodzi odb~- Porada dentyst-/l:lIna aro wen.· 
dzie aip sprawdzanie zgłoszonych pretensYJ'. I'ologlo.n~ dla chorób skó,npoh 

Pomoc i skutek bez operacji! 
RUPTURY, jakoteż kalectwa nie wolno za-

niedbywać, gdyż skutki dla życia ludzkiego Sil 
bardzo niebezpieczne. Ruptura staje si~ wielką. 
jak głowa ludzka I konewka, spowodować może 
powikłania kiszek i śmierć. 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
gumowe mojej metody lfsuwaj1l skutecanie naj­
niebezpieczniejsze i najzastarzalsze ruptury u 
mężczyzn. kobiet i dzieci. Na skrzywienie krę­
gosłupa, przeciw tworzeniu się garbów, leczn. 
gorsety ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg 
i płaskich bolllcych stóp, wkłady ortopedyczne. 
Szhrczne nogi i ręce. ~ I wenerycllnych 

Syndyk tym cz. 3 ZLO TE. 

adwokat \"JUlhe!m LIIker 
Świadectwa pochwalne wystaw m Prof. Uniwersyt.: Prof. D,. R. BARĄCZ, 
Prof. Dr. J. MARISCHLI!R, Prof. Dr. B. KIELANOWSKI i wielu innych. 

Łódź, Piotrkowska 17. Tel. 159-20. 

Na ogólne żądanie Szanownej 
Publiczności jeszcze tylko 2 dni! 

lwa !'Iozi ,11-0 
w swej wspanialej kreacji dźwiękowej w monu­
mentalnym filmie wg. aroydzieła Lwa Tołstoja 

jako 

Di , 
(BIAL Y SZATAN) 

W ~16wnZ~~i::;~h~ lii Dagawer i B2tty Aman 
W obrazie udział bierze słynny chór Kozaków 

Dońskich, który odśpiewa pieśni rosyjskie. 
Nad program: 

POlski rewelacyjny dodatek dtwląkowy 

Początek: w soboty, niedziele i święta 
o godz. 3.30, w dni powszednie o godz. 

5.30, 7.30, 9.15 

,.,-- KURSY KOSMi!TYCZNE _. --
D-ra MAR,. LlEWIN60NOWEJ 25491 

Caglolnlana 6, front I p. 
Informacje I :lapl., oodalonnle od 10-8 wlec •. -

Dr. med. 

• • żaner 
Narutowicza 9, tel. 128-98 

powrócił 
Specjalista chor6b sk6rnych. 

wenerycznl'ch I mocKoplclow,ch 
Przyjmuje od 8-10 i 5-B. 

Elektroterapja 
Oddalelna pocsekalnia dla Pań. 

el 
choroby skórne, weneryczne, 

. moczopłciowe. 

Leczenie światłem (Roentgen, 
lampa kwarcowa), elektrQterapja. 

Plielcz:1rsklaJjo (Szkolna) 12 
tel. 118-28 

Przvjmuje od 6 do 9 wieczór. 

Zakład ortopedyczny Spec. I. R Ił P R P ORT, orfopeda ze laWOWI. 
Łódi, ul. WOLCZAŃSKA Nr. 10. front, parter. Telef. 221-77. 

UWAGA: Osobiste jawienie się chorych bezwarunkowo jest konieczne . 
Przy)muJtł ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Lodzl. 

PODZIĘKOWANIE. 
Uwaiam za swój obowiązek W. Panu Spec. RAPAPORTOWI zam. prcy ul. W6lczań­

skiej lO, (front) publicznie podziękowlć za sałożenie mi specjalnego bandaża, przy pomocy 
kt6rego zostałem zupełnie uzdrowionym z ruptury, te obecnie jut bandaża nie potrzeouję 

10622 Ks. J6ZEF BIAŁY, proboszcz obrz. łac. 

Na do\)odnyoh 
warunkaohl 

WIIlLKI WYB6R 

Wózków 

Do akt. Nr.3J96/30 l 
O~toszei1le. 

Komornik 
Sl\du 

Powiatowego 
w Łodzi, Stanisław 
Dulkowski, zam. 
w Łodzi, przy ul. 
Gdańskiej 6, 

na zasadzie art. 
1030 U. P. C. o­
głasza, łe w dniu 

3\\ l 
Pł.l5TA DO Z~BOW 
MVDt~I<O II ~lIIJSIR 

~ NAJS!<UTtCZN lEJ IWNS€IlWVJ+ Ufa] 

DR. MED. 

Mark ~czowa 

Do akt. 
7g7/1929 r. 

Ogloszenle. 
Komornik Sild. 
Powiatowego 

w todżi, 
Toma!ll 

Chorzelsld 
żamieszkały ,. 

Dr. med. 7278.3 dziecinnych 

K O W S K I fa Óm!t!OąYCh 

2 grudnia 1930 
od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. 
N.-Cegielnianej 22 

odbędzie się 
-orzedat z prze­
~:Irgu publicznego 
~uchomoś<li, nale-

chor. sk6rne I weneryczne, 

kosmei,ka lekarlka 
Łodzi, przy ul.Sie6 

lciewicza67, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 

Tel. 127·81 Mafera[o·w 
Specjalista chorób uszu, nosa, gardła .1. 

i płuc 
Konatantynowaka 9. 

Prl:yjmuje od 12-2 i 5-7. 
w Lecznicy Zglereka 17 od 10-11 12-3 

sp7ęiynowych 
.PATENT-

\Vytymanek 
amerykańskich 

Nabyć mołna 

żą.cych do 
Hersza Hendelesa 
i składających się 

z mebli 
oszacowanych na 
sume Zł. 560-

t,ódi, d. 11.11.30 r. 
Komornik 

S. Dulkowski. 

pr~eprowadziła się na ulicę 

Zawadzką 14 
tel. 166-35. 

Przyjmuje od 9--11 i od 3-8 wie cz. 

DR. 

2 grudnia 
1930 roku od go­
dziny lO-ej rano 
w Łodzi, przy uL 

Dr. med. . W fA8BYUnYM DR. 

Gabinet G i m n a s t y k i L e c z n i c z ej S. N D ark nnł.ADZo1 " llli"~flb fallb 
i fizykalnej terapji Monlus_kl 5, lei. 170-80 uu~H~Pu lWu n yl\ 

lIn Dra mad CDcYIJ-.- Poksz~ńsk·le)- Choroby stt6rne I weneryeane " specJalista. chor6~ 

II I 
MONIUSlZKI 11 

TELEFON 189·21 

Choroby aktu'ne I weneryc.ne, 
elek~ro~e,epla 

11 Listopada 36 
odb~dzie siQ 

sprzed aż przt.:l 
licytację rucho­

mości, nalet'lcych 
do 

Dawida Welnera 
właśc. firmy .D. 
Welner i G. Bel­

broda;' 
i składalt1cych lit 

• mebli 
oszacowanych na 

• • II Ul.. Lo ••• n.. dlaterl1'lJ!l, L Ó D t, sk6rnych I wene 
.imnestyka lecznicza, oddechowa, masaż, dJatermJ~, dJahrmoko.9uIClaJ~ Piotrkowska 73 ryczn'flh 
kwarc, kIlpiele świetlne, ~v!JuJ:, ft\radYZatcl~ll ;;~1"r0"1ł ~1ac~1' Or5:1: lamp,", Kwa~ow~ w_podwórzu NT~'t'~~~,7. 
101 PiotrkOWI a ~01 la... ".;J P'.ylfT'·.·,' od 1.ao-a.JO 1 od ł-ł TEl.. 1~1. Qcl1o-UUod5-1 

p",jmule od a' ·!O i od 5--8 w. 
w nieda. od 10 Uł. 

sume ZI. 1000.-

j
tcidi, 18.10.1930,. 

Komornik 
T. CROlH1aJr 
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Wyświetlane będzie majestatyczne arcydzieło mistrza reżyserów Strzytewskiego. Niezwykłe dzieie 
urodziwej i pełnei temperamentu markietanki, która zdobyła serce 

Dzaś PREMJERA! Teatr świetlny 

"Przedwiośnie" i tra -alkieg r;~ 
Miłostki i przygody erotyczne carowej. - Role główne odtwarzaią: L I L D A G O W E R jako Katarzyna I. 

słynny spiewak DYM ITR SMIRNOW jako Piotr Wielki PIOTR VOSS jako książe Mienszykow. 

Muzyka symfoniczna pod batutą p. A. CZUDNOWSKIEGO. Początek seansów w dni powszednie o godz. 4 po poło 
W niedziele i święta o g. 2 pp. Ostatni seans o godz. lO-ej w. Ceny miejsc: I m. 1.25 gr., II m. 90 gr., III m. 60 gr. 

Zeromskiego 74-76 
f6g Kopernike. Dojazd tramwajami 

S" 6, 8, 9 i 16. 

W sobotę 29 listopada o godz. 12 i w niedzielę dn. 30 listopada o godz. 11 rano. Poranki dla dzieci i młodzieiy: 
wyświetlane będzie cudowne arcvdzieło D.H. ESTEFILM p. t. "Sportowiec z miłości" w roli głównej: BUSTER KEATON 
Ceny miejsc: dla dzieci 20 gr. dla dorosłych 50 gr. Nast. program: "Po zachodzie słońca" Mary Duncan i Charles FareU w rol. gł 

-e 

• 
przy 

idzewskieJ Manufakturze 
ULICA ROKICIŃSKA 54, 

poleca towary własne, ja.k również z innych pierwszo­
rzędnych fabrvk po cenach ściśle fabrycznych: 

Resztki, Sekun,da, Braki, Barchany, Flanelki I wszelkIe 
. inne towary Wldzewskie 

Bielizna damska 
. Bielizna męska 

Wełniane towary damskie 
Wełniane towary męskie 

Jedwabie w wielkim wyborze 
Pończochy fil d'Ecosse i jedwabne 

Skarpetki 
Rękawiczki 

Ku pno nie 
obowiązuje! 

Obuwie 
Sniegowce i kalosze 

Wszelkie towary galanteryjne 
Ubrania męskie 

Palta męskie 
Tówary kolonjalne 

.., Towary spożywcze. 
I ProsImy Sz. Klljentelę o odwiedzenie naszego nowootwo-
g rzonego, obficie zaopatrzonego Konsumu. 
co 
~ Rokicitiska 54 :: Dojazd tramwajem 10 i 16. 

ZOSTAŁA OTWARTA 

11(11(4 

[HIRó~~[lD 
ze stalemi 16:1:kam i 

~-ra Donchina 
ul. Piotrkowska 90, 

tel. 221-72. 9546 

Przyjmuje się chorych wyma­
gei~cych przebywania w leclini­
cy (operacje etc.), a także cho­
rych przychodz'tcych. Godz. 
puyJęć od 9-1 i od 4-7 1/2 

TEATR REWII 

"KAM(u~n " 
pod klar. art. 

B. OrllńskiBgo I W. Boruńskllgo 

W Klnie Spółdzielni 
Sienkiewicza 40 

Dziś premjera wielkiej rewji 
humoru, tańca i śpiewu p. t. 

Szukasz szczęścia 7 
- wstąp na chwilę! 

w 2 częściach - 16 obrazach, 
pióra Buma, Kruka, Roma, Toma, 

Własta i WIo-bora. 
UDZIAt BIORĄ: 

I
W. Cesarska, J. Leonowicz, Z. Li­
szewska, Lopek -Boruński, nowo­
zaangażowany aktor teatru "Baga­
teW w Krakowie Józef KineIski, 
B. Orliński, Z. Suwalski, J. Szy­

mański oraz Kameleon-girls. 
W PROGRAMIE: 

Inscenizacje, skecze, numery so­
lowe, atrekcyjne i zespołowe. 

Reżyserja: B. Orlińskl. 
Baletmistrz: J. Sz:ymańskl • 

Dekor.: art. maI. W. NowakowskI. 
Kier. muz. C. Kantor. 

Poczltłek przedstawień o godz. 7.45 
i 9.45, w soboty, 3 przedstawienie 

o godz. 5.45, 7.45 i 9.435 wiecz. 
W niedziele i święta poczi}tek o 

g. S, 7 i 9 w. 

U W A G A : Codziennie podcz:e5 
każdego przedstawienie będi} rozlo­
sowane m i ę d z y Publiclinością 
efektywne dolar, amerykańskie. 

ew 

I W f H iiTrimuu 
Lekarzv-specjalistów 

zawadzka 1 
TEL. 205-38 

cl'lynna od 8 rano de 9 wie cz. 
11-12 ) przyjmuję 
2- 3 ) kobieta-lekarz 

w niedzielęiświęta od 9-!l pp. 
leczenie chorób 

wenerycznych i skórnych 

Badanie krwi i wydaielin na 
syfilis i tryper. 

Konsul'acje z neurolaglem 

L E C Z I urologiem 
Gabinet Swiatlo-leol'lniollY I 

Kosmetyka lekarska. 
D d Oddńelna pOCl/lekBlniB dl& Kobiet 

ZGIERSKA 17, tel. 116-33 J at Br. me ~. k- PORADA 3 Zł. 3~36 
Dr. Goldstein-Polak oczu 1-2 1'1 arCIDS I.:: =========== 
Dr. Justman nerw. 12-2 •• K L I 1\ 
Dr. M. Kantor chirurg. 4112-9/2 RENTGENOLOG 

święta 1-2 . 
• •• 1 Z a kła d rentgenowski lecznIozy 

Dr. Paplerny kobIece 1 ak. 11 12-1 i rozpoznawczy. Zdjęcia i pueświe-
Dr. Rakowski uszu, nosa i gar. tlenia rentgenowskie r6wnie! w mie- Pololnlazo-ahl,o,glulna 

101/2-11 112, 2-3 i 6-7 szkaniu własnem pacjenta. 
Dr. RozenQwajg dzieci 11-12, 4-5 Przyjmuje od godz, S-ej do B-ej, S A N A T O II 
Dr. R6żaner wener. i sk6r. 1-2 ul. 11 Listopada 20, tel. 214-50 U 
Dl'. Wejnberg wewnętrz. 1-2, 6-7 Ogrodowa 10, tel. 213-57 
A. Grodzieńczyk lelr.-dent. 3--7 I i II klasa 

Dr. St,,~el Geb. Roentg. 12~2, 4-6 I H. LDUr• med. CZ OPIEKA LEKARSKA 
Gablmdy wenerologiczne nad matką idzieokiem. 

z ezynne codz. od 1-2 pp. CENY PORODU 
Lek.-dentysta 

E. Slll(Ktl 
Cegielniana 50, tel. 173-97 
przyjmuje od 3 do 7 po poł .• 

specjalista chorób skórnych, 
weneryczno I moc:zopłclowych 

Cegielniana 43. 
tel. 141-32.-

Przyjmuje od 8-10,12-2 i od 5-8 
w niedzielę i święta od 9-1. 

Dla ań oddzielna oClzekalnia. 

na U-ej klasie wraz z zabiegami 
200 zł. 

Oddzial chirurgicln, 
D-RA MED. M_ KANTORA 

godz. przyj~ć 1-2 p. p. 

PENSJONAT "G ( 
Ile eng lIan~lDanó"ng 

(dawniej właścicielki pensjo "J u r a n d") 
ul. Chałubińskiego, telefon 650 
Willa gruntownie odrestllurowana, bieżąca 
zimna i ciepła woda na kurytarzach, łazienka . 
Pokoje z balkonami i og61na kryta weranda 
taras. Na sezon .imowy przyjmuje oso­
biścIe zamówienIa w ŁodzI do 28 bm. wł • 

Cegielniana 40 I. p. front telef. 210-54 
w godzinach od 4 do 6-ej po pol. od 1 grudnia w Zakopanem 

Dr. med. 

~aDO ien i 
Stomatolog-dRarUrg 

choroby zęb6w, 8lEcząk. dzIą­
seł, podniebienia, Jęll:Jks I t. d. 

regulacja z~b6w 
Rentgen eleldroterapJa 

Ordynuje 3-7 7627 
PIOTRKOWSKA 184 'at. 114-20 

1. __ ' __ IIIiIIIII1I!III3'D!lI_II __ BII1ml3 

OD ZARAZ I KSIĄżKI 
poszukuję .słoneczneg? pok?iu we wszelkich języka?h i d.zieł~ 
z wygO?a.ml. bez m~bh l Z ,:,zy- nauk0'Ye, encyklopedJe. pOWIeŚCI, 
walnosclą kuchni przy mte- klasykow. dawne wydawnictwa, 
ligentnej izr. rodzinie na ul. zbiory tygodników i t. d. kupu­
Piotrkowskiej między An- ie L. Tuwim. Piotrkowska 17, 
drzeja i 6-go Sierpnia lub II podw" mieszko 35. 2075·2 
w najbliższej bocznicy. 
Oferty kierować do Administr. 
,.Głosu Porannego" pod "Nie­
drogo" 2088-1 

3 POKOJOWE 
. mieszkania, wszelkie wygody, 
już wolne do oddania, przy ul. 
Piotrkowskiej, Al. Kościuszki, 
Pl. Dąbrowskiego, Zawadzkiej, 
Radwańskiej i t. d. Zgł.: biuro 
"Polruoh" Al. Kościuszki 27, 
tel. 141-01. 2088-1 

DO WYNAJĘCIA 
umeblowane pokoje z osobnem 
wejściem, Piotrkowska 238, m. 1 

~086-3 

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 

Musisz ukończyć kursy fachowe, 
korespondencyjne im. profesora Se­
kułowicza., Warszawd., Ż6rawia 42. 
Kursy wyu<:zają listownie: buchaJ­
terji, rachunkowości kupieckliej, 
korespondencji handlowej, stenD­
grafli. nauki handlu, prawa., kali­
graf... pi.e:mh na maszynaeh, to­
WMoznawstwa., a.ngie18kiego, fran­
cuskiego, niemieckiego, pisowni, 
gr:..matylci polskiej oraz ekonomji. 
Po. ukończeniu świadectwo. Żądaj­
ciEl prospektów. 

RADIOAPARATY 
i ozęści, detektory komplet od 
zł. 25.- "Radiola", Piotrkowsktl 
p8, tel. 105-34. Najtaniej bo w 
8odw6rzu. 7666-3 

MEBLE 
Krzesł:t dębowe. komplet 5 krz. 
i fotel. od 150 zł. stoły owalne 
oraz wszelkie meble najnow­
szych fasonów, ceny niskie, wa­
runki dogodne. M. Bimke. 
Piotrkowska 24. (Wschodnia 47) 
w podwórzu, tel. 136-75. 

2052-4 

BI2UTERJA, 
zegarki na raty, ceny gotówkowe. 
.,Precio8a", Piotrkowska 123, w po 
dwórzu_ 7433-8 

Dr. med. 

f LE 
Choroby sk{Jrne i weneryclnr 

UL NAWROT 2 
TELEFON 179·89 

Bnyimuje do 10 r. i od 4 - S wied. 
w niedlI1elę od 11 - 2 po połndnl'Q 

Dla pa.ń spec. od /Jodr;. 4-5 
po poł.. dla. nieli!Blllo~nyob 

OElNY' LECZNIC. 

PrDDumBrafa miesięc~na "Gł~su Porannego" ze wszystkiem~ do- OgłoszenI-a za wiersz milimetrowy l-szpaltowy (strona 5 SZpilU): (-sza strona 1 al., w tek&cie 50 .gr. 
(I datkamI wynosI w Łodzi zł. 5.60, za odnoszeme - I nadesłane po tek3cie 40 gr.; MKlOiogi do 150 wiersay 30 gr., wytej - ~ gr, ZwyczaJ n • 

. łO groSly, z przesyłlr" pocztowll w kraju - d. (5.50' sallI'aniCll - zł. 10.- . (.tr. 10 upalt) 12 ar., Drobne 15 ar. :IIa wyPllc; najmniejSlo olllo.lunie lIl. 1.50 gl. PO::JII:ukiwame. pracy 10 gr. 
" wyrul najmniejlIlIo sł. 1.20 /lr. Ollłouenlll IIlr~c.ynow8 i za41ubino>Vi1 12 zł. Oj%loszcmia zamIejscowe obU· 

_____ ...;_~ __ .~1\()Dią6w redakcja nie zwraca. eliaRe Sil o .50 plOC. droje!, fIrm .agranlolnyob o 10~p,oc. Za O~103Jallia tabslarycznar lub fanŁaz. dodat~ 

.W";~.:,~ uae':)!6'2: Kroii'iman Zu wydawnictwu ~f'rai;a", 'l'Vydawnioza sp. z ag1. 0..10.: Eugonius7. l~ronman.. W drukami własnei Piotrkowska 101. 




